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Najznakomitszy „szczur hotelowy“ 
aresztowany w czasie „konferencji“ 
ze swoim wspólnikiem. 


, 29 stycznia. |Świętowicz, szęzur hotelowy, grasował 


~ Łódź, 
Władze poficyjne dowiedziały się dro 
ża pouiną, że w jednem z mieszkań do 


mu przy ulicy Fajira 9 odbywają s ę kon- |t 


ferencja znakomitości, złodziejsk'ch. Kil- 
ku  najwybitniejszych przedstawicieli 
świata przestępczego, którzy zjechali do 
Łodzi na gościnne występy obradowało 
nad planami przyszłych wypraw. 

Policja w nocy otoczyła dom. Wy- 
wiadowcy z rewolwerami w dłoniach 
zapukali do mieszkania. „Gości* widocz- 
nie uprzedzono 9 niepożądanej wizyc e. 
Usłowali bowiem zbiec oknem, lecz zo~ 
stali przyłapani. 

Jak się okazało, byli to dwaj znani 
specjuliści. poszukiwani przez władze 
bezpieczeństwa. Jeden z nich Hersz 
ESES ROOIEN E ARE PEASE CZAI 


ee 


Reumatyzm —wróg 
robotników. 


Budowa specialnych 
‘klinik w Angin. 


Londyn, 20 stveznia. 
Angielski Czerwony Krzyż przystą- 
pit w Londyne do budowy nowej kli- 
niki przeciw=reumatycznej. Kliniki ta* 
le powstaną we wszystkich wielkich 
ośrodkach przemysłowych kraju. W ak- 
cji. budówy klin k bierze udział minister= 
stwo zdrowia nubiieznego. Potrzeba roz 
szerzenia akaji pomocy w * m k'erun- 
ku jest coraz bardziej nagląca, gdyż 
stwierdzono, że z górą 15 proc. robotni= 
ków wrzemysłowych, niezdolnych do 
pracy, cierpi na reumatyzm. 


Lot pasażerski 


nad Mont Blanc. 


Paryż, 29 stycznia, 
Samolot „Goliath* z 13 pasażerami 
odbył dziś lot nad wierzchołkiem Mant 
Blanc i szczęśliwie wylądował na lotni- 
sku w Genewie. 


Spadek —107 miljonów 
dolarów 


pozostawiła Anna Harkners 
w Ameryce. 
Nowy Jork, 27 stycznia. 
Zmarła ostatnio wdowa po założycie+ 
łu koncernu „Standard 0.1 Com»an 
Anna Harkness pozostawiła swojemu 
synowi spadek w wysokości 107.000 000. 
dolarów. Jest to największy spadek od 
dziędziczony w Stanach Zjednoczonych 
w ciągu ostatn.ego stulecia. 


Epidemia grypy w Moskwie 
10 tysięcy chorych. 


Moskwa, 2 stycznia. 

W związku z odw lżą daje się 7aob- 
serwować w Moskwie ogromny v »rost 
zachorowań ua grypę. mającą często 
ciężki przebieg. Ilość chorych obl.czają 
w chwili obecnej okrągło na 10.000 osób. 
Również wzmiogła się. liczba zachoro- 
wań na szkarlatynę. W szpitalach mo- 
skiewsk ch przebywa 1.600 osób złoż.- 
nych płonicą, 
modę 


000000 


3 uczciwi hultaje ??? 
Georg Obrien, wkrótce „Czary* 


w całej Polsce i ma na sumieniu szereg 
pomysłowych wypraw, Policji nigdy do- 
ychczas nie udało się natrafić na jego 
ślady, ponieważ pa każdej znaczn'ejszcj 
kradzieży natychmiast zmieniał im ejsce 


munikował się z kolegą po fachu Mosz- 
jem Kupwascrem | wspólnie z nim miał 
zamiar rozpaczać wytężoną akci. 
Stwierdzono, że opracowzji szczegóło- 
we plany znaczn ejszych kradzieży | już 
w najbliższych dniach chcieli je wyko- 


pobytu. Ofiarą tego osobnika padło k.l- |nać. 


kanaście najw ększych polskich huieli 


Obu złodziejaszków osadzono w a- 


Świętowięz na bruku łódzk m sko-!reszcie do dyspozyci! władz sądowych. 


Ostra walka opo 


zycji w Rumunji 


z rządem dyktarora Bratianu. 


Bukareszt, 28 styczną. 
(Polska Agencja lelegraficzna! 

Na wezorajszem posiedzeniu izby po- 
słów po przemówien:ach posłów Mices- 
cu oraz Magesco w Sprawie działalności 
narodowej pąrtji chłopskiej zagran'eq za 
brał głos zastępujący min stra suraw za- 

anicznych mn/ster Duca odpowiada- 
ac na zarzuty narodowej parti. chlop- 
skiej co do niedostatecznoścj zagranicz 
nej propagandy rząn, który, adaniem mi- 
misira, czyn} w tym zakresie zawsze 
wszystko, co uważał za poźvteczie dla 
kraju, nię zniesławiając przytem insty-, 
tucji państwowych. Nasiepuy mówca 
Popovici stwierdził, że m sariusze na- 
rodowej partji chłopsk:ej nformowal: zas, 
granicę o stanowisku partji legalne i 


zgódnie z konstytucją, jak również oj 
tem, że zdolna jest ona stawi czoło 
wszelkim zagadnieniom, stojązym przed 
rządem państwa rumuńsk ego. Zabraw* | 


wał przywódcę stronnictwa clitopskie-| 
go Maniu de określenia swego stanowl- 


Rewizja w biurze pośredniefwa małżeństw 


i z kolei głos premier Bratlanu wez- | 
doprowadziła do aresztowania jego właściciela. 


Bydgoszcz, 28 stycznia. 
Mieszczące się przy ulicy Gdańskiej 
biuro pośrednictwa małżeństw Mrówki 


Wane, a właścicieł jego aresztowany. 
Dochodzenia policyjne 


zostało przez pol cię bydgoską zony 


ujawniły, że 


Ofiara prawdomówności politycznej. 
Aamurał amervkański dymisionowany za mowę. 


Londyn, 29 stycznia. 

Admirał Plunkett, którego oświad= 
czenie o możliwości wybuciu wojny 
angielsko-amerykańskiej wywołało wieł 
ką sensację na całym świecie, ustępuje 
ze służby czynnej w marynarce amery- 
kańskiej z dniem 5 lutego. 

Inkryminowany ustęp mowy Plun- 
kietta brzmiał; 

„Jeszcze 18 miesięcy przed wybu- 
chem wojny światowej rozpoc eda An- 


Mordercy boksera bewisa powieszeni. 


Nie pomogło 275 tysięcy 


Londyn, 29 stycznia. 
Dwaj mordercy boksera angielskiego 
Lewisa zostali powieszeni na dziedzińcu 
więzienia w Cardif W ostatnich dwóch 
tygodniach w całej Walji rozpoczęła się 
energiczna akcja za ułaskawieniem. 


ska w sprawie problemów konstytucył- 
nych, W odpowiedzi Man'u stwierdził, 
że ośw adczenia jego, ogłoszone przez 
„Petit Parisien* są prawdziwe, zazna- 
czył jednak, że miał z przedstawicielem 
tego dzienn:ka jedynię zwykła rozmowę 
ne zaś formalny wywiad. Następnie 
mówca podkreślił, że zasada monarcliz- 
my stanowić winna modstave ustroju 
państwowego Rumunji. Przechodząc do 
sprawy pożyczki z>"ranicznei Mantu za 
zmaczył, że nle jest przeciwnikiem za- 
ciągnięcia takiej pożyczki przez Ru- 
munje į sądzi, że byłaby ona korzystna 
dla kraju, natomiast jest bezwzględnym 
przeciwnikiem stronnictwa liberalnego 
i stosowanych przez nio metod postępo- 
wania. Po przemówieniu Maniu zabrał 
głos raz jeszcze preinier Bratlanu, przył 
mując do wiadomości ośw adczenie 
przedmówcy w sprawie pożvezki chłop 
skiej w kwesti: zagadn eń konstytucyj- 
nych oraz nadzieję, że taktyka stronni- 
ciwa ulegnie zmianie. 


wszelkie ogłoszenia me rymoniałne, 0- 
głaszane przez to biuro nyły fikcyjne, a 
pobierane przez Mrówkę zaliczki od in- 
ieresantów w wysokośc 20 i 50 zł., były 
tylko oszukańczą manipulacja, 


glia uzbrajać swoje okręty handlowe, 
kursujące na wielkich liniach i zaopatry= 
wać je w armaty 7-calowe. W chwili 
wybuchu wojny na 39 największych o- 
krętach handlowych angielskich była u- 
mieszczona artyleria. którą obsługiwała 
fachowo wyszkolona załoga. Czyż ma- 
my na to czekać? — zauważył admirał 
Plunkett. poczęm sam dał odpowiedź: — 
Sądzę, że nie!“ 


podpisów w ich obronie. 


Zebrano 275.000 podpisów, które spe 
cjalna deputacja chciała wręczyć mini- 
strowi sprawiedliwości, Ten jednak de- 
legatów nie przyjął. Egzekucja odbyła 
się z zachowaniem środków ostrożności, 
więzienie otoczone była kordanami pa- 
licji, 


Rozbite szyby 


za 240 tys. dolarów. 


Huragan na wschodniem wy= 
brzeżu Ameryki. 


Londyn, 28 stycznia. 
Nad wschodniem wybrzeżem Stanów 
Zjednoczonych przeszedł wczoraj gwal- 
towny huragan, W Nowvm Jorku burea 
rozbiła mnóstwo szyb wartości ćwierć 
nidjona dolarów. 

42 osoby odniosły rany odłamkami 
szkła. spadających cessie i szvldów. 10 
osób utonęło na wrhrzeżu. Wielki trans 
atlantycki parowiec „Aqu tania* zawinął 
do Nowego Jorku z 45-godzumem opóź* 
nieniem. 


Pożar samolotu 
z pilotem w Toruniu. 


W zgliszczach aparatu 
zwęgłony trup lotnika. 


Z Torunia telefonują: 

Wczoraj około godz. 12 w południe 
w czasie odbywającego się lotu ćwicze« 
bnego, spadł z wysokości kilkuset me- 
trów aparat lotniczy 4-go pułku lotnicze 
go w Toruniu, 

Z powodu eksplozji zbiornika z ben« 
zyną aparat spłonął doszczętnie, a w nim 
„spalił się RAR W: pilot Tadeusz Fol- 
tyn, liczący lat 29, Katastrofa nastąpiła 
wskutek oderwania się skrzydła. 


Zabił żonę, dwoje 
dzieci i siebie. 
Bankier niemiecki oftas 
ra polityki Banku Rzeszy 


; Berliin, 28 stycznia. 

W mieście Gotha popełnił dziś rano 
samobójstwo znany bankier Droste, mor 
dując przedtem swą żonę i dwoje ma- 
łoletnich dzieci. 

Samobójca wysłał wieczorem w 
przeddzień tego rozpaczliwego czynu do 
redakcji miejscowego dziennika Ist, w 
którym oświądcza, że jest ofiarą nolity* 


ki finansowej dyrektora Banku Rzeszy 


dr. Sçhachta i jego zarządzeń 


R Z D ZY 
Trzy wyroki śmier 

45 

w Rosii. 

Ryga, 29 stycznia, 
(Agencja Telegraficzna „Express”) 
Trybunał sowiecki w Kamieńcu Po- 
dolskim rozpatrywał sprawę ukrajńskiej 
organizacji przeciwsowieckiej, która u- 
jprawiała akcję terorystyczną, urządzając 
napady na urzędy sowieckie. Członka- 
wię organizacji zamordowali kilkunastu 
wybiteych komunistów. Trzech askarża+ 
nych: Motruka, Gabowicza i Stadnika 
skazano na karę śmierci, dziesięciu zať 
na długaterminowe więzienie, 


ci 


44 komunistów rozstrze» 
lano w Kantonie. 


Londyn, 26 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Express*) 

W Kantonie rozstrzelano w ubiegły 
wtorek 44 komunistów, oskarżonych a 
usiłowanie zamachu na gubernatora. 
Poprzedniego dnia rozstrzelano 4-rech 
chińskich drukarzy, którzy drukowąj 
komunistyczne ulotki, 


Katastrofalny pożar: 


w kopałm natty. 


Londyn, 29 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Express*) 

W miasteczku Camey, stanie Texas, 
wybuchł pee w kopalni nafty, W chwi- 
li wybuchu na terytorjum kopalni znaj: 
dowało się 100 robotników, z których 60 
zdołało umknąć przed palącemi się stru: 
mieniami nafty, o losach 40 pozostałych 
brak jest wiadomości. Siła wybuchu była 
tak wielka, że jeden z robotników wyrzy 
cony został w powietrze na wysokość Ń 
metrów i spadł w płomienie, 


Da Mopru w Polsce 


Ryga, 29 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Fxprass') 

Jat donosi prasa sowiecka, komitet 
centralny białoruskiego „Mopru*  (Mię- 
dzynarodowej orgamizacji pomosy dla 
rewolucji) zebrał w grudniu ub. roku 


75.000 rubli, przeznaczonych dla więż- 
niów komunistycznych w Polsce. 
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Karnawał 


w Wenecji 


był okresem wielkiego po- 
wszechnego równoupia »- 
nienia 
Wszyscy mieszkańcy — 
obowiązkowo w maskach 


Wspaniałe tradycje weneckiego kar- 
nawału do dnia dzisiejszego jeszcze prze 


chowały się, chociaż oczywiście to, co | 


obecnie nazywa się karnawałem wenec- 
kim, jest tylko słabym odblaskiem świe- 
tnei przeszłości. 

Wszak niegdyś ten szumny karnawał 
trwający kilka tygodni, te maskarady na 
plecach i na lagunach były poprostu sym 
bolem miasta dożów. z całej Furopy przy 
bywali podróżni, aby się odurzyć tym 
różnobarwnym szałem karnawałowym. 

Karnawał wenecki pozostawał prze- 
dewszystkiem pod znakiem masek. Po- 
cząwszy od najdostojniejszego doży, a 
skończywszy na najskromniejszym gon- 
dolierze, każdy musiał  przywdziewać 
maskę na ulicy i na tem właśnie incog- 
nito warstw i stanów polegał najwięk- 
szy czar i urok zabaw karnawałowych. 

„W czasie trwania całego karnawa- 
łu, załatwiano pod maską wszystkie in- 
teresy, zamaskowani ludzie prowadzili 
procesy, gosposie w masce kupowały ry 
by i owoce u zamaskowanych przekup- 
niów. Do prywatnych domów  przycho- 
dzono w odwiedziny w maskach. Maska 
otwierała wszędzie wstęp, albowiem re- 
publika wenecka to godło _ karnawalu 
ntaczała specjalną opiewą, Był to nieja- 
ko okres wielkiego powszechnego rów- 
nouprawnienia, albowiem dość było 
przesłonić oczy kawałkiem czarnego ak- 
samitu, a na ramiona zarzucić czarny 
lub kolorowy płaszcz z kapuzą, aby ary 
stakrata zrównał się w prawach z prze- 
woźnikiem lub z przekupniem ryb. 

Niedawno ukazało się dzieło Filipa. 
Monnice p. t: „Wenecja w XVIII stule- 
ciu”, gdzie autor barwnie opisuje karna- 
wał wenecki. 

„Zaledwie książę karnawału obejmie 
panowanie. wszystko się zmienia, Bła- 
zeństwo potrząsa dzwonkami, a nogi 
drgać zaczynają do rytmu skrzypiec. Ser 
ce drży z wesołości i skacze na jednej no 
dze, a amorki, zbiegłe z fresków pałaco 
wych na rogach ulic bawią się w chowa- 
nego. Poważne twarze muszą poczekać 
aż się karnawał skończy. 

Czy w tem mieście, wrzącem radoś- 
ałą karnawału, zdałoby się zupełnie bez 
troskiem, istniały jeszcze jakieś wogóle 
interesy — nie, nie było ich. Na Placu 
éw, Marka, na Piazecie wyrosły nagle 
płócienne budy i namioty kolorowe. 
Czego tam nie było. Małpy, kanarki, ho 
lenderskie dzieci,  irlandcy olbrzymi, 
chorwackie kobiety w narodowych stro- 
jach, żywe słonie, oswojone lwy". 

Niema właściwie dnia ani nocy, nie- 
ea godzin snu, ani jadła, ża- 
inych reguł, żadnych przepisów, żadnych 
zasad. 

O północy, jakby za dnia, można na- 
ać wszystkie środki żywności wszy- 
s 


Ludzie onętani manją bibliofilstwa. 
Manjacy, którzy dopuszczają się przestępstwa 
Smutne i zabawne anegloty o zbieraczach książek 


Zbieracze są często dziwakami, zaś 
bibljofile są nimi szezezólnie, © nich to 
krąży mnóstwo zarówno smutnych jak 
i zabawnych anegdot, 

Jakże tragiczny może być tos takie- 
go człowieka opanowanego istną ma- 
nią! Można takich ludzi przyrównać do 
opontańców, których cały swiat me ub- 
chodzi, którzy oglądają go jedyna 
przez swe sfanatyżowane oczy, dza- 
ce wszędzie przedmioty swych pożą- 
dań, nigdy nie zaspakajanych dostate- 


jcznie. Ludzie tacy stać się urogą zło- 


dziejami, ba nawet morcercami, byle tył 


ko wejść w posiadanie przeńwiału utęe: 


skuionego, a niedostępnero zwyiłą 


drogą. Istnieją zbieracze, dla których jeden egzempiar. przywłaszczonych s0|wej przez długi 
książka dopiero wtedy staie się przed- bie dzieł, Razu pewnego musiał jednak] przychodzili dwaj 
gdy należy książkę jedną sprzedać. Nanisał wtedy! obok sicbie przy tym samym stole. Jes 


miotem zainteresowania. 
do kogo innego. W rorwaity sposób 


Szczególnie tragiczny wypadek ta- 
riego manaka - bibyofila zdarzył się w 
iaarlemie. W mieście tem urządzeno 
vvsławę Starych druków Dozorca zau 
ważył pewnego dma że z jednej wi- 
wyny przywiaszzza s bie kios jakieś 
„diieło. By mmnkuąć przykrej Sceny ra 
sati wvstawowu, poszedł dozorca za! 
złodziejem i dotarł za nim na prduas. 
de nu gdzie miesci sie przepyszny 
zbiór unikatów $tarcgo drukarstwa 

Dziwak tea żył niema! w medzy, ota 
canat prawdziwemu sxarbam, oczywi- 
ścię skradzionemi; nie roeszawm Się ni- 
gdy ze swemi zdobyczami i raczej zno- 
lsi} głód, niżby miał spieniężyć cehośby 


w swym notatniku: „Musiałem rozstać 


wypadek, że niejaki Turius z Poseńv 
(we Włoszech) stał się morderca, by 
zaspokoić swą pasię zbieracza: bibljo* 
teka jego została w r. 1821 sprzed: 
na licytacji. W r. 1871 odbył się p” 
przeciw bardzo povażnemu i og 
s”arowaemu uczonemu, nazwiskiem 
dr. Pichler, któremu udowvdn no iż 
w chorobliwem manłactwie kradł ksiaż 
ki w bibliotece państwowej w Peterse 
burgu. ~ 
W przeciwieństwie do tych smut- 
nych zwyrodnień są anegdoty o dzie 
wa ach w bibliotekach publicznyci nia 
kiedy bard o zabawne. 
Oto do paryskiej biblioteki narado- 
szereg lat regularnie 
panowie i zasuwniali 


den z nich czytał stale — przez długie 


stara się wtedy taki zbieracz wejść w się, ach, z moją piękną książką... ctrzy- lata — dzieło Gilberta Longucila „Zy= 


posiadanie tej książki, przyczem nie 


wzdraga się przed kłanstwem i wy-| 


krętami, 
PA 


małem za nią wiele, wiele pien' dzy, 
ale czy ujrzę kiedy znowu mój klejnot"; 
l Znany jest w dziejach bibliofi' stwa 

Z Asare. iiyaa w WIARA >" SE | 


Chąrakterystyczna kuchua staro E Sarsan znajdułąca slo w muzewn 
w Jenie, 


Weronal 


—— 


w kawie. 


Zbrodnia, która miała mie'sce w kawiarni wiedeńskiej 


W Wiedniu rozpoznawana jest obec 


tie winiarnie, jadłodajnie otwarte, ko- |nie sprawa, której zapoczątkowanie od- 


torowe lampiony kołyszą 
eznurami, a skrzypce wygrywają 
radosne melodje. 
rężnokolorowe papierki. 

„Sama maska nie wystarcza, najczę- 
4ciej musi ona być połączona z przebra- 
miem, Obywatele Wenecji przebierają 
lę tedy za żołnierzy, za satyrów za Mau 
rów? Turków, za królów z koroną i ber- 
tom, za djabłów. Maski włoskiej „Com- 
media dell Arte” dostarczają swoich 
subtelnych i komicznych profilów, gro- 
jikowych iub podniecających linji Od 
ei brody Scapina do wdzięcznej po 
iaci Zerbinetty, od okularów Tartaglji 
Jo welnianej czapki Pantalone. od łapy 
*ajęczej Brighella do końuciego pióropu- 
wa Scarmuccia i uroczego uśmiechu Ko- 
<mbiny, 

Sabaudzcy wieśniacy, adwokaci w 
«gach, żydzi, maski z oślemi głowami, 
w przybraniu z poduszek itp. uwijają się 
po nlicach. 

Turbany, spiczaste czapki, błazeń- 
skie pasiaste kaftany, fałszywe nalepia 
pe olbrzymie nosy, głębokie kapuzy — 
wszystko to znajduje zastosowanie Krą- 
ža kobiety w tureckich szarawarach, ko 
hiety w maskach z wasami, 
fałszywym wolem, który im sięga aż do 
piersi". 

Ten karnawał wenecki, który w mie 


W dniu tym 


Ruperta 
silnego za- 


który zastał tam niejakiego 
Grottenthalera z oznakami 
trucia. 

Przeprowadzone w tej sprawie śledz- 
two, a przedewszystkiem natychmiasto- 
wa analiza zawartości żołądka, wykaza 
ła zatrucie weronalem Zbadany właści- 
ciel kawiarni zeznał, iż Grottenthaler, 
znajdował się w jego lokalu w towarzy- 
stwie jakiedoś mlodego człowieka. któ- 
ry w chwili zasłabnięcia G ulotnił się è 
kawiarni pod pretekstem zawiadomie- 
nia jego żony o wypadku zaszłym z mę- 
żem, 

Ponieważ jednak stwierdzono. że ie 
dnocześnie z utratą przytomności Grot- 
tenthalera, zniknęło jego auto, pozosta- 
wione na ulicy przed kawiarną, jasnem 


się stało, że nieznajomy przebywający z! 


G jest bandytą samochodowym. . 

Natychmiast więc rozte!efonowała po 
licja po wszystkich komisarjatach o za- 
DBYRALAEA: RZE TRY LN ER ERS ENET ETRE 
ście na lagunach był żywą rzeczywisto: 
ścią, w innych miastach europejskich 


niewiasty z,stał się uroczystością teatralną. „Karna- lów. Przyznaje się on 


wał wenecki“ w Paryżu Wiedniu, w Lon 
dynie przedstawiano jako wspaniałą wy 
stawną sztukę z muzyką i baletem, 


|szłym wypadku, podając numer ukradzio 
nego aula i na skutek tego zarządzenia 


się długimi |było się w maju zeszłego roku w kawiar |jeszcze tego samego dnia przychwytano 
y swoje ni na Mariahilferstrasse. 
powietrzu wirują |zawezwano do owego, lokalu policjan, | 


rabusia, 


Dalsze dochodzenie  ustaliło, że G 


jdroża ogłoszeń w pismach poszukiwał 
zgłosił się do niego jakiś osobnik. podają 
cy się za Schwarza, a następnie. jak się 
okazało, Franciczek Hanusek, z którym 
|Grottenthaler pojechał do kawiarni dla 
omówienia sprzedaży, 

anusek skorzystał z chwilowej nie- 
jobecności sprzedawcy auta i dosypał mu 
jveronalu do kawy, poczem, gdy G, zas- 
łab? wyszedł i zawładnął autem Ponie- 
waż jednak sam nie potrafił niem kiero- 
wać, wynajął z pobliskiego zakładu me- 
chaniczneśo jakiegoś robotnika i z nim 
pojechał na miasto, 
| Po drodze próbował Hanusek sprze- 
dać maszynę w kilka garażach oraz war 
„ształach reparacyjnych, w końcu gdy mu 
się to nie udało, powrócił z autem na 
Theobaldgasse (ekąd wynajął robotnika) 
prawdopodrbnie aby w warsztatach tych 
pozostawić auto na przechowaniu, ale 
tam został aresztowany przez policję, 

W toku śledztwa wyszło na jaw że 
Hanusek w r. 1922 zrabował 6 automi *. 
do kradzieży 
Grottenthalerowi jego automobilu, 
przecza jednak aby usiłował go otruć, 
1 weronalem. 


z 


nabywcy na swe auto i dnia krytycznego 


wot święto w  Apoloniusza z Tyany*, 
drugi również zawsze jedną książką 
Vegetiusa „Sztuka wojenna”. Obaj pa- 
nowie nie znali się wcale. nigdy du sic- 
bie ani słowa nie rzekli. Aż razu vew= 
nego wszczęli tak silny spór ze sobą, 


tak głośno poczęli hałasować, że ù yda» * 


lono ich z sali i zaka”ano dalszych ud- 
wiedzin. Co ich obu, którzy latami spo= 
kojnie obok .siębie sied ʻieli, tak z rytn- 
walo, nie można było stwierdzić. palu» 
mie jak zagadką było, dlaczego wiecz= 
mie wczytywali się w jedną i tę samą 
książkę. 

Bardzo dziwną jest również historja 
o pewnym stałym bywalcu w bihljetece 
arsenału w Paryżu. Przez 20 lat zjawiał 
się o tej samej porze jakis jego v* 
zamawiał mnóstwo książek, z l*ćrv'h 
czynił wypisy na karkach. Pewne 
razu nie nolawił się więcej, natomiast 
po kilku dniach otrzymała dyrzkcja bie 
blioteki skrzynię i pismo. donoszące, Ż2 
pan X, stały bywalec biblfoteki, zmarł t 
przekazał w testamencie swoje zhi ry, 
zawarte w Skrzyni, bibljotece. «dy 


skrzynię otworzono, znaleziono pighrie < 
uporządkowane tysiące kartek, „e któs 


rych było wynotowane. ile razy w io 
zliczonych dziełach znajduje się aazwa: 
Juilusz Cesar. } 

O innym bvwałcu paryskiej biłujo= 
teki narodowej krąży opowi:ść, ‘o -a- 
mawia? stale jedną książkę. Bernardin ds 
St Piere'a: „Pawła 1 Wirginis“, Czytał 
to dieto tak długo. aż nauczył się £e 
uupamięć. Gdy potem odbvła się pre= 
mjera opery Masseueta „Paweł I Wire 
gina“, opuścił widownię już nodczas 
pierwszego aktu, oburzor” że mużyka 
zniekształciła każde słowo wspaatałcza 
tekstu. 

Dziwnego zadania, trwającego prze- 
szło 3 lata, podjął się pewien byw 
bibljoteczny. Pracował dziennie p 


z 
8 godzin by stwierdzić że biblia składa , 


się z 1189 ustępów, 31,173 wierszy, 
114.636 słów,  3.506,500 liter, Że nazwa 
Jehowa występuje 6855 razy itd, Czy 
po skończeniu tej pracy człowiek ten vo 
został normalny — niewiado. Ale że dy 
sponował wielka ilością wolnero zast 


— to pewne... 
Siin "m mw 


Tamiecki poreł w moskwia, 
BROCKDORF - RANTZAU, m 
za- przybył do Berlina z nowemi propozYe 


ciami rokowań w wia stosunków 
ekonomicznych niemiacka - sowieckich, 


Najrozkoszniejszy wąsal Świata, najmilszy gość Łodzi 


mistrz 


został skazany na 8 miesiące więzienia. 


Z Warszawy donoszą: 

Pana J M. Bazewicza wszędzie peł- 
ło — nie dziw więc, iż znakomity geo- 
(raf znalazł się wczoraj w sądzie okrę- 
jowym, aby z wysokości ławy oskarżo- 
rych w pierwszej sali pałącuy Paca wy- 
niośle spoglądać na stojącego w szarym 
Humie świadków b. senatora i b. preze- 
ta Rady miejskiej, p. Ignacego Balińskie 


jo. 
; A stało się to dzięki przypadkowemu 
tbiegowi okoliczności, polegającemu na 
lem, iż p. Balińskiemu dobre Nieba da- 
ly dom na własność panu Bazewiczowi 
raś kapryśny los nastręczył mieszkanie 
w tym domu, z 

Niby Paweł i Gaweł w jednym stali 


P. Bazewicz wprawdzie nie „wyrzą- 
fzał w domu różnych swawoli”, nie pła- 
tit jednak regularnie komornego i spro- 
wadził na siebie nieszczęście w postaci 
wyroku eksmisyjnego. 


On — znakomity geograf, on — au- kó 


tor listów do największych potes świa- 
ta, on — wielki On poczuł się dotknięty 
do żywego tym „postępkiem” p. Baliń- 
skiego — „kamienicznika", to też z naj- 
wyższem oburzeniem sięgnął po pióro, 
którem do wielkich tego świała pisał, 
i naprzemian, maczając je to w znakomi 
tem swem czernidje, to w mało znanej u 
niego żółci, pisał do p. Balińskiego: 

„Albo Wielmożny Pan zrzeknie się 
eksmisji i zawiadomi mnie o tem piśmien 
nie, albo też za 3 dni rozpocznę z Wiel- 
moya Panem walkę „na śmierć i ży» 

e" 


W miarę pisania wzrastał rozmach 
pióra, a ca stawał się coraz bardziej 
soczysty, d 
„Nie spocznę — wykreślał dalej gra- 
nice swej elokwencji znakomity geograf 
— dopóki nie ściągnę Wielmoźżnego Pa- 
na z lego dzisiejszego piedestału, dopór 
ki nie unurzam Go (przez duże 
błocie pogardy ludzkiej, w błocie 
gardy dla Jego osoby przez całe społe- 
częństwo polskie i przez cały świat; do- 
póki społeczeństwo polskie nie wymoże 
na władzach miarodajnych oddania Wiel 
możnego Pana pod sąd za Beżozranolć, 
złe rządy, krzywdy, bie: ludnoś- 
ci całej Polski i dopóki za te wszystkie 
krrywdy nie będzie Wielmożny Pan dot 
kliwie ukaran 
A po tych listach następował projekt 
manifestu do społęczeństwa którego uki 
zanie się zapowiadał pan Bazewicz w 
razie, „jeśli Wielmony Pan" nie przyj- 
mie łaskawie zaoliarowanego mu kom- 
promisu, 
>Pan Baliński wzruszeniem ramion ję 
dynie odpowiedział panu Bazewiczowi, 
co ten ostatni uważając za wyzwanie do 
walki „na śmierć i życie”, wystąpił na 
plac boju z działem największego kalib- 
ru == z owym manifestem, 


nifęst — z 
nili Lloyd George'owie i 
rymi również korespondował p. 


fo nawyku zakwalifikował prace znako 
TONUS FASEA EESE TNS 


Krwawa bóika. 


Łódż, 29 stvcznia, 
w mieszkaniu Kosiń- 


Ubległej noc u 
elma 8 wynikła krwa- 


skich przy ul cy 
wa bójka. 
60: 


mała kilka ran zadanych. uużem. Pogo- 
towie w stanie dość ciężkim pozostawi- 
lo ją na miejscu. 


Zamach samobóiczy. 
Łódź, 29 sivcznia. 


Rozpacz we warunki materjalne skło 


niły 19-letn'ą Zofi Fiiałkowską (Za 


chodnia 54), pozostającą 0d dłuższego 


czasu bez pracy, do popełnienia samo- 
bójstwa. 
Dziewczyna w czasie nieobecności 


domowników napiła się znacznej dozy 
kwasu solnego. Sąs edzi; którzy zaopie- 
„|zwykłą wodą. 


Przewieziono ją w a NZ 


kowal się denatką. wezwali pozotow 


nym do szpitala św. Józe! 


G), w| 


a |całą gotówkę, 


P. Baliński odczytał owe listy i ma- 
apoirnię KWARC niż to czy» 

ilsony, z któ 
Baze- 
wicz, i wrażeniami podzielił się z urzę- 
dem prokuratorskim, a ten z zawodowe 


tnia Michalina Kosińska otrzy- 


„FYPRESS" - — 
"r 11 


J. M. Bazewicz 


mitego geografa jaka szantażowanie |p. Baliński nadal pozostawał przy rzą- 
grożbą ogłoszenia wiadomości szkodzą- |dach, Niech p. Baliński weżmie statysty 
cych danej osobie i pociągnął go do od-|kę nieszczęść ludności: kto temu winien 
powiedzialności z art. 615 k. k. że ludność męczy się w barakach? Sam 

Takiemi oto zawiłemi drogami za pisałem do p. Balińskiego, wzywając go 
szedł p. Bazewicz na ławę oskarżonych. |do RAYA arch Ma pół mionna 

ar i i- [majatek — mógł go przeto zastawić i ul- 
7 Czy podsądny przyznaję się do wi żyć ludności. 

— Nie przyznaje się — zawołał p. — Sponiewierano mnie — kończy z 
Bazewicz, podkrecając wąsa. Chciałem |emlazą — za to, że dałem Polsce grani- 
iść z p. Balińskim na kompromis, a on|ce wschodnie! 
nie chciał mnie przyjąć! Znam go 30 lat. Przy tak gorącej przemowie zbladła 
Tak się nie postępuje! — grzmiał dalej|mowa prokuratora i obrońcy, zwłaszcza 
dostojnem oburzeniem, że zaćmiło je ostatnie słowo p. Bazewi- 

Sąd, skarciwszy profesora za podnie |cza. ` 
slony głos, jako nielicujący w świątyni — Jeszcze raz zaznaczam — mówił 
sprawiedliwości, okazał mu zalączone |p, Bazewicz, wodząc oczyma po sądzie, 
do sprawy oryginały listów, zapytując, |niby palcem po globusie — że nie chcia 
czy przyznaje się do autorstwa. łem szantażować. Działalem pod wraże- 

— Nie wstydzę się swych czynów — |niem i dla dobra narodu. Mogą mnie na- 
oświadczył wyniośle podsądny i znowu jwet wtrącić do więzienia, torturować i 
podkręcił wasa, aby go później  targać |katować, a ja nie zejdę ze swego stano- 
niecierpliwie w czasie badania świad. | wiska! 
wW, Sąd udał się na naradę. W miarę jak 
Na zakończenie przewodu sądowego j dla oczekujących posuwały się 
zabrał głos sam p. J, Bazewicz: wskazówki zegarka, p. Bazewicz coraz 

— To co robiłem, było poczynione |szybciej kręcił swe wąsy, aby je opuści 
jedynie i wyłącznie dla dobra ludności ilna znak żałoby, gdy odczytano mu wy» 

arszawy, ba co by to się działo śdyby rok: 3 miesiące więzienia, 


Nieudane engagzment łodzianki 


do kabaretu warszawskiego. 


Łódź, 29 stycznia. |była AZ że otrzyma list od nie- 
W tajemnicy przed rodzicami I8-le. |śo, Nie dał jednak znaku życia. 

tnia Hanka Majorecka zdecydowała się Tymczasem Fredkowski w dalszym 
wyjechać do Warszawy. Zapoznała się |cjągu... angażował artystów. 

bowiem na bruku łódzkim z niejakim| Zwrócił się do pewnego młodzieńca, 
Mieczysławem Fredkowskim, młodzień- | któremu: również obiecał w Warszawi 
cem o ujmującej powierzchowności, któ: [korzystną posadę, Tym razem jednak in- 
ry jej przyrzekł, że otrzyma engagement |teres-nie PEN do skutku, 

da jednego z nocnych kabaretów stołe- Mładzieniec ów, Wiktor Roman, był |- 
cznych. teszył. „_ | znajomym. Majoreckiej i wiedzial, że ona 
Dziewczyna cieszyła się, że nareszcie | padła ofiarą oszustwa. Skomunikował 
wyjedzie w świa. | | P się więc z dziewczyną i wraz z nią od- 

= Bedzie pani świętnię zarabiać — | wię dził Fredkowskieśo, 


mówił jej — jestem przekonany, że bę- Sia: Š 
|dzie cd pani cieszyć wielkięm powodze- „Impresatjo* zupełnie stracił głowę. 
niem, aj Błagam panią — mówił — niech 
Panna Hanka wystarała się o kilka. |mnie pani nie kompromituje, Przyznaję 
set złotych. Fredkowski przyznał się jej, |5się, że skrzywdziłem panią, ale nie je- 
że jest bez grosza, to też wręczyła mu |stem temu winien. Zakochałem się w pa- 
ni, nie wiedziałem, co czynię... 


Dziewczyna zażądała zwrotu pienię- 


— Jestem szczęśliwa! Zdabyłam ko- 
chant:a, pieniadze | świetne role w tea- 
trze! 

Któż jest tym nieszczęśliwym, któ 


rv odrazu strach aż tvle? 


Co to jest mydło benzolowę 


BLASKOLI ?- 


Od dawna starano się znaleźć środek, którw= . 
by nadawał mydłu poza jego zwykłemi własno- 

Ściamj usuwania brudu zdolność rozpuszczania, 

Wszelkie w tym kierunku robione próby prze 

dodawanie do mydła terpentyny, benzyny, bene 

zolu, tetrachloru 1 t. p. nie dawały rezultatów. 

Wszystkie wyżej wymienione substancje ulate 

niaty się bardzo predko. przez co mydło traciło 5 
zdolność roznuszczania tłuszczów, 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na ostate, 
mich zdobyczach nauki, dał możność otrzymanią. 
stałego b paid mydła z pewnemi składniką« 
mi benzolowymi. 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Patente=, 


wym nr. 7934) nazwaliśmy k 


„BLASKOLINEM* ` 


„BLASKOLIN* laczy w soble wszystkie załety 
najlepszego mydła z czyszczącemi wlasnow 
ściam| oenzyny y 
„BLASKOLIN* pierze 1 czyści najbardziej setite 
szczone tkaniny i bieliznę. - 
.BLASKOLIN" plerze | czyści najdelikatnie! 
materjały welniane, bawełniane | jedwabna 
biale | kolorowe, bez żadnego uszkodzenia 
koloru. 
posiada. specylliczny zapach roge 
ników, wchodzących w lezo składę 
i ten jednak nie udziela się wcale pra 
nym tkaninom. 
„BLASKOLIN* jest ri ret mydłem 
trzy czwarte funta „Blaskolinu* zastępuje 
1 fum najlepszego mydła 


W wypudkach bawdżo zailuszczonej bielizny 
należy ią namoczyć w gęstych mydlinach „Blase 
kolinu", Kto raz spróbuje mydła „Blasko!inu", 
zarzuci na zawsze wszelkie inne środki do pige 
niat 


Wielkopotska Wytwórnia Chemiczna 


„BLASK 


Spółka Akcyjna 


= Zm] Ad e a E e c R E a A a ZZA ZA S Z 


Nazajutrz mieli się spotkać na dwor- 
cu, Dziewczyna stawiła się o wyznaczo- 
nej porze, lecz nię zastała Fredkowskie- 
go. Znikł, jak kamień rzucony do wody. 
Początkowo przypuszczała, że mu się 
coś stało. Nie znając adresu młodzieńca, 


lzy, 
Fredkowski natychmiast oddał gotów 


kę, prosząc, by nikomu nie mówiła o ca- POZNAŃ — Aleje Marclukowskiego 8. 
łej aferze. Błagania jego na nic się nie 


zdały. Dostał się w ręce policji. NANNIKENENNMNMIIAI 
PO AA A ERZE 


„Doktór”, który leczył wodą. 
Znachorskie zabiegi samozwańczego lekarza 


Niezwykłe stosunki w zakładzie dla chorych „Maryówce*. 


jest lekarzem, gdyż w istocie posiadał 
oważne wiadomości z dziedziny neuro 


Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj odbył się w sądzie okreżo- 


Spr. Wojsk, zaświadczająceśo jego rze- 
kome kwalifikacje naukowe > złożonego 
wym proces niejakiego Ludwika Bardta,|w departamencie sanitarnym, logji, oraz zdolności w tym kierunku, 
27-letniego młodzieńca, oskarżonego Świadkowie złożyli nader charaktery Zeznania te znanych z wytrawności 
przez urząd prokurałorski, na skutek |styczne zeznania świadczące o przebieg |lekarzy wywołały zdziwienie. 
skargi profesora politechniki lwowskiej jłości oskarżanego i łatwawierności ludz|  Bardt — ten samozwańczy 


s lekarz 
Lelis > pn PERO Jena, kiej. pracował niegdys w zakładzie d-ra Hure 


2, a Z zeznań tych wynika że ów za-|wicza w charakterze  sant'arjusza Í 

Wątorka, chorego od urodzenia na epi- |kłąd lecznicy „Marjówka* należał do|, wskutek niedość dokładnych rachun* 
lepsję i wyłudzenie od tegoż profesora |dr, Pręgowskiego, że w zakładzie tym pa |ków” przezeń sporządzonych, został wy 
ki pach oszukańczo-szarlatański 1425 |nował tego rodzaju chaos, a raczej — |dalony. 
złotych. nazwijmy _ to po imieniu — niedbal- i j 

Używając nieprawnie tytułu lekarza. |stwo, że Bardt był dopuszczany do sa- |łą pk REST D 
Bardt umieścił chorego syna profesora |modzielnych praktyk, że tak dr. Pręgo-|w związku z obserwacją lekarska w 
w zakładzie pod nazwą  „Marjówka” |wski, jak i dr. Strawiński wiedzieli, Że Tworkach i przebytą chorobą epilepty= 
(pod Warszawa) i karmił go zastrzyka- |Bardt niema dyplomu, a nawet świade- |czpą przez samego oskarżonego Bardła 
mi z chlorku radu i proszkami „Epilepsi ctwa dojrzałaści - a mimo to tolerowa- |przekł, iż stopień poczytalności B. jest 
kon” własnego pomysłu. li tego znachora, zmniejszony, że jednak w chwili popeł- 

Bardt kazał sobie płacić wielkie su- A to wszystko nie przeszkadzało, że |nienia przestępstwa, działał w pełni 
my ża najdrobniejsze zabiegi, a eksper: Ńarjówka* ogłasza w pismach o Bardt |świadomości czynu. 
tyza chemiczno-lekarska ustaliła, że pro|cie, jakby o jakiejś znakomiłoś. Sąd okręgowy przy zastosowaniu oka 
szki, przezeń stosowane, zawierają mi- |nującym w tysi zakładzie i sti liczności łagodzących, ogłosił — późnym 
nimalną część bromu, a płyny — są|najnowsze zabiegi. wieczorem wyrok, skazujący Ludwika 
Doktorzy: Flatau, Hurwicz, Pęski, o- |Bardta na półtora roku więzienia z zali- 
zarzucało |raz Serkowski ustalili, że stykając się z|czeniem aresztu prewencyjnego, 
dokumentu Min.'Bardtem „nie przypuszczali”, że ten nie 


Poza ten oskarżenie 
B-owi slałszowanie 
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+—Czemu płaczesz” 
——Moia siostre spotkało wielkie nie- 
$zc”-* ie. Maż przed slubem powiedział 
j, że ma 75 lat i jest chory na serce. 
óżniej okazało s,, że m: 60 lat | jest 
ztmełnie zdrów. 


Czy wiecie, że... 


„wedlug bliczeń statystycznych 
świat posługuje się 2796 językami, w 
tej liczbie jest 860 najęłówniejszych. z 
których na Europę przypada 48. na Azję 
153, na Afrykę 118, na Amerykę 424 i 
ma Australię 117, 4s 3 


v 

«pewien uczony norweski odnalazł 
w stanie Waszyngton wyryty na skale 
napis pismem runicznem, opisujący przy 
bycie w r. 1000 ekspedycji skandynaw- 
skiej, składającej się z 24 mężczyzn, 
kilku kobiet i jednego dziecka. O dal- 
szych losach tych ludzi nic nie wiado- 
mo, ale wypływa z tego. że już przed 
Kolumbem droga do Ameryki była od- 
„kryta. 


4 w 
+--„ajszybszym pociagiem na świecie 
fest pociąg elektryczny łączący Bor- 
deaux z Bayonne: przebywa on 198 ki- 
lometrów w czasie godziny I 58 minut. 
Pomiędzy zaś pociąrami o trakcji pa- 
rowej pierwsze miejsce na świccie zaj- 
muje ekspress Paryż — Calais osiąga- 
jący szybkość 94 kiłometrów na godzi- 
nę. Dla informacji dodać należy, że naj- 
szybszy pociąg w Ameryce Nowy Jork 
= Filadellja biegnie z szybkością 82 
kim. na godzinę. 


„podług najnowszych badań geo- 
logicznych ziemia istnieje 1.5000 miljo- 
nów lat? +; 


. E 

„najwicksza bibljoteka, zawierająca 

wyłącznie dzieła traktujące o filateli+ 

styce, zawiera 4 tysiące tomów i nale- 
ity do amerykanina E. Craforda? 


. 
Q 


" ..najmniejszemi ludźmi na świecie 
Bą mieszkańcy wysp Andamańskich po- 
łożonych w zatoce Bengalskiej, prze- 
ciętna miara Andamańczyka wynosi 4 
stopy i 3 cale a waga nie dochodzi wię- 
"gej jak do 75 funtów? $ 


w 

m w Paryżu obchodzono w tych 
dniach stuletnią rocznicę książki dla 
ociemniaiych, Jednocześnie otwarta zo 
stala nowa drukarnia książek dla ocie- 
miniałych, w której będzie drukowana 


gazeta pod tytułem „Louis Brablle* tj.' 


nosząca tytul twórcy alfabetu dia ocie- 


"mniałych. 
OR 


+ MIECZYSŁAW FRENKIEL W TEATRZE 


MIEJSKIM. 
ata teatru 


r 
Ji 


Łodzi, i w sobotę 
pi w teatrze miej 
roli Wistow= 


W 


wienie przyjmuje już kąsa zamawiań w nl 
Gostomskiezo. 

Mieczysław Frenkiel wystapi na nas: 
wle tylko cztery lub pięć razy, poczem wyjeżdź. 
wa dluższy wypoczynek do Zakopanego. 

Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia: o go- 
dzinie 4 po poludniu po raz ostatni w sezonie 
(wobec wyjazdu p. Jerzego  Woskowskiego). 
„Peer Gynt" po cenach zniżonych. 

Wieczorem po raz drugi po wystawieniu g^t- 
na sentymentu. werwy i ekscentryczności kome- 
dja amerykańska w 3 aktach L. Johnsona „Fe: 
nomęnalna umowa” 


e boc 


—Czy uważa nan dłurotrwafe narzeczeństwo za wskazane? 


-—Oczywiśce! l dłużej se jest nar”ecz 


na auta 


po wsiach i drogach publicznych 


s przed zagranicą. 


Władze winny ukrócić „zabawę” niekulturalnych kmiotków. 


Łódź, 29 styczna. 


Od pewnego czasu z zadowołen em 
konstatutjemy fakt, że z dnia na dzień 
wzrasta w całym kraju ruch automo- 
bilowy. Tempo jego rozwoju jest impo- 
nujące i śmiało twierdzić można, że je- 
si w ciągu kilku najbliższych lat nie 
osłabnie w sposób raptowny — Poiska 
wysunie się w Europie na czoło tycli 
krajów, w których motor i benzyna 
całkowicie wyrugowały 
kaz szkapy dorożkarskiej. 


Ekspansja automobilizmu natrafia u 
nas jednak na dwie przeszkody, które 
z pozoru wyglądają niepoważnie, w is- 
tocie jednak są nieżwykle charakterys- 
tycznemi przyczynkami, dla naszych 
stosunków. W pierwszym więc rzędzie 
podkreślić trzeba fatalny stan szos pol- 
skich, które rujnują 1 dewastują auta 
W KOZERA SROINE JAKIBI JSK 
miastowej. Na drogach publicznych 
czylia jednak na automobilistów i hine 
niebezpieczeństwo. W tym wypadku 
jest ono jednocześnie wykładnikiem m- 
skiego poziomu kulturalnego ludności 


muzealny © 


Nr. 2% 


BAKSIr młoności 


w sztuce aktorskie. 
Dlugowieczność semo- 
rów naszvch scen. 


Życie sceny tak gorączkowe, tak de 
nerwujące, zdawałoby się wcale nie 
sprzyjać długowieczności. A jednak tak 


om tem króciej iest s'e żonatumi |1ie lest Wbrew wszelkim pozorem, mi 


mo że i w teatrze i poza teatrem życie 
daje się we znaki artyście, ba, mimo iż 
artyści nie należą do... ascetów i za 
wzór wstrzemięźliwości trudno ich sta- 
wiać, scena konserwuje. Widać jej po- 
wietrze przesycone szminką i zapachem 
farb klejowych dobre jest dla zdrowia, a 
może raczej w samej sztuce aktorskiej 
kryje się czar i eliksir młodości, 
Spójrzmy choćby na Frenkla, niedaw 
nego jubilata. Pięćdziesiąt lat pracy na 
scenie, siedemdziesiątkę bez jednej kre- 


wiejskiej, która w zgoła niesamowity i |ski dźwiga na barkach — a jaki krze, ki. 


brutalny sposób reaguje ma zdobycze 
nowoczesnej techniki, upatrując w nich 
podstępu czarta i sił nieczystych, Naj- 
bardziej jeduak „zawzięta“ jest ona o 
bok radja na automobilizm. 

Niemal codziennie ze wszystkich 
stron kraju dochodzą wcąż wieści o 
lobuzersk' ch napadach na przejeżdżają- 
ce szosam automobile. Mimo nawoty- 
wań prasy i władz coraz częściej tra- 
fiają się wypadki powodowane zbrod- 
niczem stawianiem przeszkód i rzuca- 
niem kamieni. Grozi to z jednej strony 
zdrowiu I życiu ludzkiemu, rujnuje dro- 
gie pojazdy i uniemożliwia normalną 
komunikację, wreszcie kompromn:tuje 
nas przed zagran'cą, która wyzyskuje. 
take wypadki dla niekorzystnej dla 
nas propagandy, dzięki której ruch tu- 
rystyczny i wycieczkowy, tak bardzo 
dla pańsiwa pożądany, kierowany jest 
do innych krajów z pominięciem Polski. 

Władze sprawą tą winny się powa- 
żnie zainteresować į wydać surowe za- 
rządzenia przeciw zbrodniczej „zaba- 
wie” niekuiuraliych kniolkówa 


Tajemnica lotu bocianów. 


Siła instynktu jest przewodnikiem ptaków. 


C'ekawe doświaaczenia 


Niezbadano dotychczas naukowo, ja 
kim sposobem ptaki wędrowne, a pomię 
dzy niemi bociany, orjentują się podczas 
długiej wędrówki do cieplic, z północy 
na południe i z powrotem, Jakim sposo- 


| 
Napady 
kompromitują na 
| 


bem się to dzieje, że instynktem tylko po, 


wodujące się stworzenia, nie zbłedzą w 
swych podróżach, wynoszących kilka ty 
sięcy kilometrów. 

W ostatnich czasach usiłowano „ro- 
bić w tym kierunku doświadczenia, któ- 
re się odbywały w oroitologocznej stacji 
doświadczalnej w Rossitten, w Prusach 
| Wschodnich. DoRwidczEDIA mialy, wy- 
kazać, że loty wędrowne ptaków odby- 
wają się niezależnie od t. zw, przewód- 
cy, ale polegają tylko na przyrodzonym 
zmyśle, czyli ma instynkcie zwierzęcym, 

Kierownik stacji tej w Rossitten, p. 
Thiemann, przedsięwziął doświadczenia 
w ten sposób, że schwyciwszy rozmaity 
mi sposobami, podczas lata, 27 młodych 
nów, uwięził je w ohszernem miej- 
scu, gdzie miały dostatek żywności i 
; trzymał tak długo, aż wszystkie bociany 
z Prus Wschodnich odleciały do cieplic. 
Ponieważ uwięzione bociany były bez 
wyjątku młode, a więc pochodzące z te- 
gorocznego lęgu, przeto, kwestia wybra- 


„mia z pomiędzy gromady doświadczone- | 


¿o przewódcy, na wypadek wypuszcze- 
a bocianów na wolność i przedsięwzię 
cia przez nie lotu wędrownego do ciep- 
dic, byłaby stenowcza wyłączona. 

Już podczas trwania corocznego od- 
jlotu bocianów, a nawet na pewien czas 
„przed nim, co przypada na środek sier- 
nia, okazywały uwięzione a młode bo- 
|ciany, które nigdy wędrówki do cieplic 


w stach orn tolog cznel. 


nie odbywały, rodzaj zdenerwowania. 

Spostrzeżenia te jednak i to dawno 
przed doświadczeniami p. Thiemann'a, 
robiono już z bocianami lub innemi pta- 
kami wędrownemi, które z różnych po- 
'wodów, np. złamania lotek w skrzyd- 
łach, lub znajdowania się w ogrodach za 
ologicznych, nie mogły uczestniczyć w 
odlocie. Taksamo więc i uwięzione pod 
Rossitten bociany objawiały ten niepo- 
kój, zdradzający chęć odlotu, pomimo, 
lże nie widziały odlatujących bocianów 
na swobodzie, a wszelka sposobność po- 
rozumienia się z niemi, była stanowczo 
uniemożliwiona. 

Nerwowość uwięzionych bocianów 
wzrastała z każdym dniem, do tego sto- 
pnia, że zachodziła obawa, żeby ptaki, 
pomimo przyczepionych do skrzydeł za 
trzasków, nie wyrwały się z więzienia i 


nie próbowały odlotu, coby musiało się 
skończyć dla nich katastrofą. Skutkiem 
tego zamknięto je najpierw w klatce. 

Właściwe doświadczenie rozpoczęło 
się z chwilą kiedy stwierdzono, że w ca 
łych Prusach Wschodnich niema już ani 
jednefo bociana, 

Wówczas wypuszczono je na zupeł- 
ną wolność, Z początku nie okazywały 
any zbyłecznej chęci do odlotu, 

mozasem. pewnego rana stwierdzo 
no, że wszystkie bociany (pozostało ich 
tyko 24 żywych) odłeciały. Stacje ormi- 
|tologiczne. utrzymujące wzajemne pora 
zumiewanie się, stwierdziły, że bociany 
do'eciały do Grecji w ciolice Aten, a 
więc tuż nad morze, śdzie jednego z nich 
zastrzelono i znaleziono przy nim przy- 


Nie wie co to djeta, kieliszkiem dobrego 
wina nie wzgardzi., 

A przed kilku laty nie obchodziliśmy 
to 60-lecia pracy scenicznej śp. Rapace 
kiego. Osiemdziesiąt pięć lat przeżył, a 
choć wiek zaciężył nad nim, jeszcze na 
dwa tyóodnie przed śmiercią dopominał 
się... roli. 

A starszy od niego ś.p, Bolesław Le- 
szczyński też poza osiemdziesiątkę do- 
brze sięgnął. z 

I dziś jednak nie brak długowiecz- 
nych w teatrach naszych. 

Najstarszym zdaje się jest, od lat e- 
merył, ongi ceniony aktor. epizodowy 
Krogulski urodzony w 1843 roku, a więc 
osiemdziesięciopięcioletni, Żywy to pa. 
miętnik dawnych czasów, 

Z wybitnych artystów najszacowniej 
szym wiekiem szczyci się Józef Kotar- 
biński. 

Jeszcze rok; a osiemdzięsiątkę bę- 
dzie sobie liczył, Urodzony w 1519-ym 
późno jednak wstąpił na scenę, bo dopie 
ro w 1877 roku. 

Słynna wodewilistka Helena Zima- 
jer, do dziś jeszcze czynna na scenie, u= 
rodziła się w roku 1852. Liczy więc obe- 
cnie lat 76. Karjerę swą sceniczną zaczę 
ła niesłychanie wcześnie, bo już w r. 
1866, tj. w człernastym roku życia. ĉy= 
wotność tej artvstki jest tak wielka, iż 
jeszcze przed kilkunastu laty zdumiewa- 
ła świeżością głosu, ruchliwością i hu- 
morem. 

Fenomenem jednak jest Ludwik Sul. 
ski. 

Pracował zawsze w teatrze za trzech 
jeśli nie za dziesięciu, i gotów dziś jesz= 
cze grać dzień za dniem. A jaki tempe- 
rament, jaka żywość ruchu, jaka pamięć 
zdumiewająca. A przecież przed dwoma 
laty obchodził 50-lecie swci działalności 
scenicznej, a urodził się w 1855 roku. 

O rok młodszy od niego, Żelazowski, 
żyje na emeryturze we Lwowie, ale po- 
wodem zejścia jego ze sceny nie jest brak 
sił, tylko tragiczna operacja, która osłae 
biła jego wzrok. HGW 

Z pośród znakomitości  dramatycze 
nych senjorką sceny warszawskiej jest 
Marcello, ` 

Niezwykłą żywotnością odznaczała 
się rozrosła ongiś ogromnie rodzina te- 
atralna Trapszów, reprezentowana dziś 
przez Irenę Trapszo we Lwowie i Teklę 
Trapszo w Warszawie, świetne, pełae 
życia artystki, 


napisem, poczem poznano, że pochodzi 
ze stacji w Rossitłen, Co do 23 pozosta: 
łych bocianów. nie stwierdzono dotąd, 
czy i kiedy odleciały dalej na południe, 
a w kierunku Afryki. Byłby to więc pier 
wszy ich lot przez morze. 

Stwierdzono jednak, że odlot na tak 
daleką przestrzeń, jak z Prus Wschod- 
nich do Grecji, nastąpił bez doświadczo= 
neso i znającego drogę przewodnika, bo 
takiego wśród wylęgłych tego lata bo- 
nów być nie mogło. Że więc prowa- 

ził ich ku cieplicem sam tylko ins mnkt 
zwierzęcy, odczuwający nawet di. ję i 
ierrnek przedtem dla nich nieznany, 

Czyli, że, dzięki doświadczeniom, 
zrobionym przez stację ornitologiczną w 
Rossitten, tajemnicza siła instynktu, 
mogąca być nawet dobrym przewodni 
kiem na drogach nieznanych, stala się 


twierdzońą do nogi obrączkę blaszana, z ,tea większą dla nas tajemnicą, 


EXPRESS" 


ilu ludzi żyło na ziemi? 


Ziemia jest olbrzymim cmentarzem— |, 


Aryjczycy są najliczniejszą rasą świata. 
Wzrost ludności w miastach. 


Pewien uczony angielski zajął się 
obliczeniem ile ludzi istniało na szerim 
kim świecie i doszedł do rezultatu, że 
było ich conajmniej 

46.627.843.975.075.845. 

Liczba doprawdy olbrzymia! We- 
dług tego obliczenia na każdą stopę 
kwadratowa zivmi wypada pięciu ludzi. 

Ziemia przedstawia. 

olbrzymi cmentarz. 

Uczony ten wyliczył. że dla pocho- 
wania wszystkich umarłych od począt- 
ku istnienia ludykości należałoby zie- 
mię cal przy calu przekopać 128 razy. 
Ciekawe jest też zestawienie stałego 

wzrostu ludzkości w ciagu wiekow. 

Obliczono więc, że całe narństwo 
rzymskie, w czasie swej największej 
liczebności 
posiadało 25 milionów mieszka i.ów. 
z których 7 miljonów przypadało na 
Egipt. 

Z państw-nowoczesnych Anglia, któ 
ra w r. 1480 
mieszkańców, a więc połowę tego ile 
ma teraz Londyn, obecnie ma 47 miljo- 
nów obywate!i. J 

Francja tymczasem, która w tymże 
r. 1480 liczyła już 12 i pół miljona oby- 
wateli po dziś dzień zaledwie potreiła 
tę liczbę (39.200.000). 

Rosja w owym czasie posladująca 2 
miljony mieszkańców diś ma ich 50 ra 
zy więcej. 

Hiszpania od wieku I5-g0 zaledwie 


podwoiła ilość swych obywateli. W r. s 


1480 stanowiła ona potęgę 9 miljonów 
mieszkańców w sto lat późniei liczba ta 
była bez zmiany i dobieru do 1750 r. 
przybyło 100 tysięcy obywateli. 

Włochy zaś, l.tóre w r. 1430 w o- 
kresie renesansu liczyły tyież obywa- 
foli; ile ówczesna Hiszpania, di$ pu- 
rmożyły poczwórnie ilość swv.h oby- 
watcii i są po Rosji, Anglii I Niemczech 
czwartem najliczniejszem pastwem w 
Europie. 

4 krajów pozaeuropciskici. ludność 
Indyj wzrosła o 60 proc. Chinom przy- 
bywa jedna szósta ludności ua kużde 


100 lat.. 
Ludność całej ziemi, 
która w r. 1800 wynosiła kolo 775 „illio- 
nów w 1900 liczyła już 1504 miljony, 
dziś zaś 
wynosi. 1864 miijony. 
Z poszczególnych ras wzros!a naj- 
Bardziej ilość przedstawicieli rasy ma- 


liczyła w sumie 3.700.000. 


Ludność, zamieszkująca zlsmię roz- 

rmeszczona jest na przestrzeni 
2.470.905 kim. kwadraton ych 

w ten sposźb wypada na klm, kwadra- 
t wy koło 600 ludzi. 

Gdyby jednak cała ludność ziemi ze- 
brała się razem i stanęła, jeden obok 
anmo i 


drugiego. zmieściłaby się cała na Born- 
hełmie małej wysepce duńskiej, leżącej 
na morzu Bałtyckiem. 

Gdyby zaś ciasno upakować całą 
ludn ść ziemi, wystarczyłaby na ten 
cel skrzynia objętości kilometa sześ- 
cierlitzo. 


„Salony piękności“ 


stworzyły nową olbrzymią gałąź przemysłu. 


Czy też istotnie koblęty są teraz ła- 
dniejsze, mż były dawnej? W każdym 
razie są staranniejsze i elegantsze. Zna- 
ny amerykański specjalista zawodu 
fryzjerskiego wyraża się w następują- 
cych słowach o kobietach dawinej- 
szych i dzisiejszych, 

— Skoro przybyłem do Ameryki (do 
brzy fryzjerzy poprzednich pokoleń 
przyjeżdżali wszyscy do Stanów Zjed- 
noczonych z Europy) panie fryzowały 
się tylko w wyjątkowych wypadkach. 
Stałe nasze klijentki rekrutowały się 
wyłącznie z pośród dam najwyższego 
towarzystwa, artystek i półświatka. 
Czasem przychodzily także Inne panle 
czesać się na wesele, bal lub do fotogra- 
fi. Teraz natomiast klientką naszą jest 
każda kobieta pracująca, a nawet żony 
emigrantów z East Side pozostaw:ają 
dzieci w wózkach przed drzwiami ma- 
gazynu, aby zaondulować swoje wło- 


y. 

Przed kilku laty weszła w modę 
trwała ondulacja. Nieszczęsne jej ofla- 
ry wisały poośm godzin z rzędu na 
zwisającym się od sufiiń aparacie o li- 
cznych rurkach metalowych, w któ- 


re zwijano ich włosy. Zabieg ten kosz- 


| tował zrazu C0 do 75 dolarów, dziś już 


zńiacznie potaniał, a czas jego uległ 
skróceniu, to też obecnie przeciętny za- 
kład fryzierski może wykonać dzien- 
nie dziesięć trwałych ondulacji I zan- 
kasować za to okoła 150 dolarów. 
Rozpowszechnił się też ogromnie w 
ostatnich latach zwyczaj farbowania 
włosów, który obecnie należy do pod- 
stawowych środków samoobrony ko- 
biet w średnim w'eku. Dla ochrony Ich 
miłośc” własnej nie mówi się już o far- 
bowaniu, lecz o „cieniowaniu* włosów, 
a sztuka ta ma przed sobą jeszcze dużą 
przyszłość, gdyż związek fryzjerów Ww 


, Nowym Jorku przeznaczył pokaźne su- 


lajskiej, gdyż'w ciągu 100 lat z [1 mill my pieniędzy na naukowe  hadan'a, 


jonów rozmnożyli się do 67 miijgonów 
ludzi, przysłowiowo liczni chiiczycy 
nie wzrastają już liczebnie z taką szyb 
kością, jak dawniej od r. 1800 ilość ich 
zaledwie się podwoiła (z 249 miljonów 
na 430). 

Najdczniejszą rasą świata 


zmierzające do tego, by farbowanie 
włosów uczynić trwalszem i mniej 
szkodl'wem. 

Zakłady fryzjerskie 


| 


się klijentelą z t. zw. salonami piękności 
gdyż troska o fryzurę jest tylko jednem 
z ogniw w wielkim łańcuchu zabiegów 
upiększających. Drugie nie mniej waż- 
ne stanowi pielęgnowanie skóry. Hasło 
tej dziedziny brzmi: „Pracuj nie nad 
powierzchnią skóry, lecz od wewnątrz. 
Wytwarzaj nowe komórki, aby drogą 
regeneracji usunąć zmarszczki į fałdy”. 
Jak wiadomo służą do tego masaże, e- 
lektryzacie i t. p. 

Jednym z najnowszych zamachów 
na kieszenie amerykanek jest „kosme- 
tyczna konsultacja”. Klijentkę wprao- 
wadza się do zacisznezgo, wykwintnie 
urządzonego saloniku. Zjawia się kiero- 
wnk zakładu we własnej osobie, ogla- 
da ją uważnie, myśli długo. wreszcie 
wyrokuje: „Włosy trzeba ostrzyc nie- 
go krócej. Zaleca sle masaż skóry dla 
ochrony przed przyszłemi zmarszczka» 
mi. Róż, którego pani używa, jest nieco 
za żółty w tonie. Co do perium, najlc- 
plej odpowiadających, przedstawię pó- 
źniej mo'e wnioski”. Po godzinie dama 
wychodzi świadoma programu zabie- 
gów, w które lokować będzie znacz- 
niejsze sumy pieniędzy. 

Wskutek olbrzymiego rozwoju tej 
gałęzi przemysłu powstało mnóstwo 
zadowych szkól dla pielęgnujących pię- 
kność kobiecą.. Przewodnicząca zw.qz- 
ku tych szkół Alicja Ryan podaje, że 
istnieje ich obecnie 325 koncesjonowa= 
nych, kształcących rok rocznie około 
50 tysięcy uczniów. Po roku studjów 
absolwent takiej szkoły zarabla około 
60 dolarów tygodniowo nie licząc na- 
piwków i prowizji za sprzedane kosme- 
tyki. 

Wielkie instytuty piekności w No- 
wym Jorku dają swym najzdolniejszym 
pracownikom 60 procent opłat, pobie- 
ranych od klijenteli. Wielu tych praco- 
wników zarabia w ten sposób 200 do 
400 dolarów tygodniowo. Tak więc za- 
lotność kobieca stworzyła olbrzymią 
gałaż przemysłu | dostarcza licznym 
zastępom ludzi bardzo obfitych zarob- 


muszą dzielić | ków. 


są aryjczycy, posiadający 658 miljonów 
przedstawicieli. po nich idą Azjaci 
wschodni. liczący 578 milionów, dalej 
Hindusi — 317 milionów, Murzyni — 
107 milionów. 67 milionów. Mała.ów. 
Najliczniejszą gałezią rasy indogermań 
skiej są germanie, którzy sam liczą 
250 mihonow. a wśród nich 130 mil- 
jonów stanowią anglosasi, Żydzi przed 
siawiają cyirę 10 miljonów, z których 
raiwięks”a ilość. bo aż 3 miljony w Pol Nie daje szczęścia pieniądz — sądzą 
sce. a najmniejsza. bo tylko 120 tysię- widać ci bogacze, którzy zrzekli się wiel 
cy Palestvnie. kiego nieraz majątku i wycofywali się 

Ogromnie interesujący jest zupelnie z życia światowego, spędzając 


jest dlań najwyższem szczęściem. 

Inny znowu bogacz, syn miljonera 
Alvarda, po wycofaniu się z życia, za- 
wzrost ludności w miastach, 


Jeśli obliczyć przeciętna ilość mie 
kańców każdego domu. po wielkich n 


stach, to dojdziemy do następujących re, 


czas w zupełnym odosobnieniu. Nie każ 
demu widać majątek dał to, czego czło- 
wiek może od życia pragnąć. 

W każdym razie nie tak dawno ame 


zutatów: w Londynie przynada na kaz- rykanin Charles Yarland który odziedzi- 


dy dom prezciętnie 8 mieszkańców. w czył zgórą miljon dolarów, nie 
Filadelfii tvlko 5-ciu, w Paryżu już 38, 


a w Berlinie 76. 


chciał 
wcale przyjąć tych pieniędzy, tłumacząc 
że czyni tak dlatego. iż sam tych pienie 


Ludność Berlina, która w r. 1870 wy dzy nie zarobił, a zresztą wcale ich nie 
nósiła 800 tysięcy mieszkańców, od te- potrzebu'e 


go czasu wzrosła do 4 milionów. 

New York liczący w 1870 roku ko- 
ło 900 tysięcy micszka:iców, a w 1731 
zaledwie 4 tysiące, obecnie posiada ko- 


| Nie jest to wypadek odosobniony. 
przed kilku bowiem laty jeden z miljar- 
derów amerykańskich, Vanderbilt, opu- 
ścił pałac i zamieszkał sam w skromnej 


mieszkał na maleńsk'ej wysepce skali- 
stej w pobliżu wybrzeża w Connecticut 
Opuścił on świat, w którym się urodził © 
już blisko trzydzieści lat. zamieszkuje 
na owej wysepce, którą opuszcza na 
krótko wtedy tylko. gdy potrzebuje za- 
rzucić sieci na ryby lub nałapać ptaków 
Dzierićwa wyspy kosztuje go rocznie 
cztery dołary, które wpłaca tytułem po 
datku do kasy państwowej. 

Niektórzy pamiętają jeszcze historje 
z Boom bogaczem rosyjskim, który 
posiadał wielomiljonowy majątek umarł 
jednak w nędznej chacie, Uchodził on 


ło 6 milionów nowojorczyków. W tym |chatce w górach Pensylwanii. Sam robi jswego czasu, za jednego z najbogatszych 
samym okresie (odr. 1870 do 1927) ludjw domu tym porządki, sam gotuje i pie- 
ność Londynu tylko się podwoiła. a lud-|rze piecze chleb. uprawia jarzyny, mó- 
‘ność Paryża nawet tak nie wzrosła. 


wi zaś o sobie. że ucieczka przed zbyt- 


ludzi w Europie. Pieniądze nie dały mu 
szczęścia. Dziwak ten nosił jedno ubra- 
mie w ciągu lat 20; było ono tak połata- 


Bruk z foparzów 
i ameiystów. 


ma 


ieszkańcy Leningradu 
rozkcpali ulice. 


Brzmi fo jak w bajce, u j jest 
faktem, który zdarzył się niew. » nie 
gdzieindziej, jak w Petersburgu, lub jak 
kto woli, w Leningradzie Bruk uliczny 
Newsk.ego Prospektu, byłej stolicy Ko- 
sji, składał się w dosiownem tego slo- 
wa znaczeniu ze szłąchetnych kamieni. 

Nie były to naturęnie klejnoty z 
carskiej korony, brylatty, rubiny, lib 
szmaragdy, ale bądź co bądź kamienie. 
noszone jeszcze dzisiaj w pierśc on 
kach i naszyjnikach jako ozdoby, i któ- 
re wcale nie są tanie. 

Jakżeż do tego mogło przyjść, prze» 
cież Rosja nie jest taka bogata, Żeby 
sobie mogła pozwolić na podobny zby- 
tek. Otóż bistorja tego jedynego w 
świecie bruku jest następująca: Na U- 
ralu znajdują się kopalnie, w których od 
wielu lat wydobywano t. zw. skrypto- 
krystaliczny kwarzec, Kwarzec ten zas 
wiera wielkie ilości agatu, jaspisu I t. 
zw. tygrysich oczu. 

Można też spotkać tu i ówdzie pew- 
ne gatunki topazów i ametystów. Po- 
przednio prac w tych kamieniołomach 
dokonywano pod nadzorem specjalis- 
tów, Którzy dobrze znali wartość wy= 
dobywanych kamieni, W ten sposób ro= 
syjski skarb czerpał z tych kopalni 
wielkie dochody. Częściowo kopalnię. 
te były w zarządzie towarzystw iran- 
cuskich i angielskich, 

Wskutek rewolucji, wszystkie te 
kamieniołomy zostały upaństwowione. 
W następstwie tego kierownictwo ro- 
bót w kamieniołomach dostało się w 
ręce niefachowców, którzy nie znali 
wcale wartości tych cennych matsrja- 
łów. Większość bowiem szlachetnych 
kamieni w nieobrobionvm stanie Wwy- 
gląda jak zwyczajne kamienie, 

Tak więc mogło dojść do tego, iż 
ten łom kamienny, zawierający agaty i 
jaspisy, sprzedawano ma tony bardza 
tanio wszystkim nabywcom. Jednym z 
nabywców było też miasto Leningrad, 
którego zarząd również nie miał uaj- 
mniejszego poiecia o wartości naby« 
tych kamieni. Kazano więc wybruko= 
wać niemi ulice. 

Doplero członkowie lenintradzkiej 
akademii umitjętności wpadli na fo, pw 
jakich to skarbach mieszkańcy Lenine 
gradu stąpają. — W następstwie tego 
byot, że nietylko robotnicy pracujacy 
przy brukach, ale też i mieszkańcy Les 
ningradu, rzucili sę do wyrywania 
szlachetnych kamieni z bruku.  Jubile= 
rzy petersburscy mieli przytem jlema- 
łe zyski, ponieważ stosunkowo tanto 
nakupili wielką ilość tych kamieni. W 
ciągu nocy cały ten naprawiony bruk 
został rozkopany, tak,, że nie można 
bvło stwierdzić, kto soble przyswoił 
te szlachetne kamienie. 


Ludzie, którzy uciekli przed kogaciwem. 
N.eszczęśliwi madjonerzy, wzgardziwszy olhrzymiemi 
majatkami, żyli przez całe lafd w nędzy. 


kiem i zabawami, jakie daje pieniądz, |ne i cerowane, że zatraciło nietylko pier 


wotną barwę, lecz nawet i kształt, Bo- 
gacz ten umarł z głodu i zimna. 

W Londynie pewien bardzo bogaty 
arystokrata mieszkał w piwnicznej izbię 
którą opuszczał niezmierniej rzadko, 

Francja miała również swego miljo« 
nera, który nie chciał korzystać z mająt» 
ku; mówiono też o nim swego czasu w 
całym kraju. Był to Paweł Colasson, któ 
ry wycofał się z życia, gdy ulubiony je« 
go siostrzeniec zginął tradicznie na balu 

Wapate ten miał miejsce wskutek 
pożaru i lak dalece wstrząsnął nerwa« 
mi Colassona. że cały swój olbrzymi ma< 
jątek przeznaczony dla siostrzeńca roz- 
dał ubogim. sam zaś odsunął się od świa- 
ta. żyjąc niemal w nędzy. 

Colasson 27 lat spędził w jednym 2 
okojów swego pałacu, a jedyną osobą, 
którą raiał w pobliżu, był bardzo już sta 
rv służacy. 
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- przyjaciel prezydenia Eoolidge'a. | Zany mawia się 


„Bez pana nie byłbym w Białym Domu“. 


List pierwszego obywatela St. Zjedn. do mistrza kopyta. 
Nazajutrz po dniu, w którym prezy- kandydaturę do kongresu w Massachus- Bez moich 36 głosów nie byłby może 


dent Coolidge w charakterze prezyden- setts.. Lecz posłuchajmy co mówi o tem dziś prezydentem”. 


ta Stanów Zjednoczonych zamieszkał w 
Białym Domu, chwycił on kartkę papie- 
ru, wziął w rękę swoje „wieczne pióro” 
i napisał list następuiacy, który jest nie- 
cnybnie jednym z najdłuższych listów- 
zutograłów, napisanych przez niego .w 
roli głowy państwa: 

„Mój drogi Panie Lucey! 

Rzadko Pana widuję i nie często do 
Pana pisuję. W tej chwili jednak zależy 
ml na powiedzeniu Panu, że bez Ciebie 
nie byłbym dzisiaj tutaj! Chcę również, 
abyś Pan wiedział, jak Pańa kocham. 

Nle pracuj zadużo teraz i staraj się 
zażyć Fadośc! wolnych chwil, dobrze za- 
służonych Twoim wiekiem. 

Szczerze Ci oddany ; 
| „Calvin Coolidge", 

„Bez Pana nie byłbym dziś tutaj” 

„Wiedz, jak Cię kocham" tu 


Kimże mógł być ów pan Lucey, do 
którego zwracały się te wyrazy tak go- 
rącej przyjaźni najzimniejszego z prezy- 
dentów? Kim była ta tajemnicza osobis= 
tość, o której niejednokrotnie w czasie 
potocznych rozmów wspominał prezy 
dent Coolidge w następujących słowach; 
„iak mi to mówił niegdyś mój przyjaciel 
fim Lacey" i 

Intrygowała ta kwestja historyków 
amerykańskich. Praśnęli wykryć tę ta- 
emnicę, stwierdzić incognito zagadko- 
wej osobistości, I dowiedzieli się naresz- 
cie: Pan Jim Lucey posiada magazyn 0 
buwia w Northampton w stanie Massa 
chussetts, Jest on zupełnie poprostu... 
szewcem pana Coolidge, 

Jakim sposobem nawiązała się owa 


znajomość i przyjaźń? Zupełnie zwyczaj | 


mie. Ot, tak, jak szewc poznaje klijenta, 
który przynosi doń swe obuwie do na- 
prawy. Calvin Coolidge, liczący wów- 
czas lat 16, zjawił się w sklepiku Jima 
Lucey w towarzystwie dwu swoich kole 
gów z kolegjum Amharst. Pękł mu pra- 
wy bucik i poprosił szewca, aby mu go 
zeszył natychmiast, oświadczając, iż 
poczeka chwilkę.. Podczas tego czeka- 
nia dwaj koledzy rozmawiali swobodnie, 
tylko Calvin Coolidge siedział w milcze 
miu. Już w 16 roku życia Coolidge był 
małomówny. 

No, mrukn, odezwij się przecież! 
— rzucił jeden z kolegów przyszłego pre 
zydenta Ameryki. — Powiadź. który z 
nas dwu ma rację? 

— Mylicie się obaj — odparł z bez- 
brzeżnym spermen Calvin Coolidge, 

W tej chwili Jim Lucey podniósł o- 
czy z nad szewskiego kopyta i spoziera 
jąc na mówiącego, powiedział sobie w 
R 5 i i 

— opak ten ma ną o ję 
wypowiadania swego Nais Zajdzie. 
daleko. 

I istotnie dość daleko zaszedł w swej 
karjerze Calvin Coolidge, 

Zaczynając od roku 1899, przedstawił 
wówczas swą kandydaturę na radcę 
miejskiego i został wybrany, W r. 1900 
przedstawił się jako City Solicitor i zo- 
„stał wybrany. W r. 1906 przedłożył swą 
KZMBRZNZA IZYKOŁEW NEWW "NORA GOD o EOS 


Nocny ptaszek przeciw rannamu 
ptaszkowi 


Raquel Meller 


pogromczynią zbyt wcześnie 
wstającego dyplomaty. 


W Genewle opowiadają sobie o za- 
targu przedstawiciela Bełgji, barona 
Moucher'a, z słynną śpiewaczką, p. 
Raquel Meller. 

Baron Moucher prowadzi bardzo hi- 
gjeniczny tryb życia, 

Wcześnie udaje się na spoczynek lecz 
o ósmej rano rozpoczyna już pracę i w 
pokoju jego rozlega się stuk maszyny do 
pisania. 

Sąsadką barona była śpiewaczka i 
ranna praca dyplomaty budziła ją ze 
sin. Postanowiła się przeto zemścić. 

Skoro więc wracała z teatru o go- 
dzinie l-ej w nocy rozpoczynała naukę 
nowej partji operowej i mąciła spoczy= 
nek dyplomaty. 

Po kilku takich nocach baron Moti- 
cher przeniósł się do innego hotelu. 


mistrz szewstwa Jim Lucey: 


| — Odwiedzał mnie często. Prowadzi 
„liśmy długie rozmowy, a racezj mówiłem 
ja tylko, dając wyraz moim poglądom, 
teorjom tak w polityce, jak i w innych 
dziedzinach. Calvin Coolidge słuchał 
mnie uważnie. Usta jego otwierały się 
tylko wówczas, gdy moje wakały się w 
znalezieniu jakiejś odpowiedniej formuł- 
ki, jakiegoś właściwego słowa. On znaj- 
dywal je zawsze. Czy byliśmy przyja- 
ciółmi? Tak, o ile przyjaźń jest wzajem- 
nem rozumieniem się, Calvin Confidoe 
|rozumiał mnie zawsze doskonale, a ja— 
zdaje mi się — rozumiałem go takżef... 


Przyjaciel mój posiada specjalny ta=' 


lent słuchania, Umieć słuchać, to wielka 
siła, większa niż rozbijać się łokciami, 
Gdy w r. 1906 postawił swą kandydaturę 
do Kongresu, przyznaje, iż byłem mu po 
mocny. Mieliśmy przeciwko sobie groż» 
nego kontrkandydata, demokratę, ktory 
| umiał słuchać i równocześnie umiał roz 
bijać się łokciami, Przedsięwzięłem gwał 
towną agitację. Dniem i noca nr”omawia 
łem do wyborców. W końcu Calvin Coo 
lidge zwyciężył większością 36 glesów. 
Owe 36 głosów — muszę przyznać — za 
wdzięcza mojej osobie. I to właśnie wy- 
rażą Calvin Coolidge w swoim liście. 


Casanova 


zy pah Coolidge jest dobrym klijen 
tem? 

— Tak, odkąd i prezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz przedtem... 
|  Posłuchajmy znowu, co mówi na ten 
temat szewc Lucey: 

— Zanim objął rządy w Białym Do- 
mu, Calvin Coolidge nie wydawał nigdy 
ponad 5 dolarów na parę butów, a gdy 
łe się stopniowo zużywały, dawał je so- 
bie ciągle naprawiać, zeszywać. łatać, 
|laż dopóki nie spadły mu z nóg. Dla sie- 
bie oszczędzał pa wszystkiem. dla swej 
[żony miał na wszystko. Obojętnem mu 
ibyło, że obuwie jego świeciło łatarm, by 
ile żona jeśo miała ładne suknie, Oto ja- 
kim był dzisiejszy prezydent. 

- Nawet gdy qpstał wybrany deputo- 
wanym do kongresu, pan Coolidge przy- 
chodził częsta w odwiedziny do sweśo 
szewca; i gdy został gubernatorem 
Massachussetts nie gardził jedo uwaga- 
mi, dyktowanemi zdrowym rozsądkiem. 
| I gdy w Białym Domu otoczenie pre 

zydenta Coolidge słyszy go nieraz pow- 

tarzające5o słowa: „dak mówił niegdyś 
mój przyjaciel Jim Lucey*... tak często 
również klijenci sklepu z obuwiem w 
Northampton słyszą szewca Lucey oś- 
wiadczającego z dumą: „Jak mawiał nie 
gdyś mój przyjaciel] Calvin Coolidge", 

SEROCK | 


w Polsce. 


Słynny awanturnik udawał w naszym kraju Steinacha 


Pośród sławnych gości, którzy daw- 
nemi laty odwiedzali kraj lechitów, prze 
sunął się również w 17 i 18-tym wieku 
| przez Polskę najsłyninejszy awanturnik 
owych czasów, (asanova. 

- Karol- książę de Nassau - Siegen, 
Giacomo Casanova i... Herkules Savin- 
cyusz Cyrano de Bergerac. 

Imć pan Giacomo de Selngalt Casa- 
nova, jak wszyscy awanturnicy 18 wic- 
| ku wierzył w nieśmiertelność naiwności 
ludzkiej, która pozwala spryciarzom ro- 
bić fortimę. 

Syn aktorki, przez babkę przezna- 
czony na księdza, już w 20-tym roku 
życia mógł wyliczyć z dziesiątck za- 
wódów, którym się oddawał i dzies'ąt- 
ki państw, które zwiedził: Włochy, Gre 
cja, Niemcy Turcja Rosja Francia były 
terenem wypraw, a wszędzie pozosta- 
wiał tęskniącę serca i dowcipne wier- 
sze. 

W rodzinnej Wenecji wyleczy? przy- 
padkiem senatora Braągadino 1 obdarzo- 
ny wzgłędami tego dostojnika żył wa 
szeroką skalę, dopóki pojedynki, roman- 
se, z mężatkami, i rozrzutność nie spo- 
wodowały uwięzienia go w osławio- 
nem więzieniu „Piombi*, z którego u- 
ciekł; ucieczka ta stała się dlań nieby- 
wałą reklamą, 

Opisał ją na prośbę francuskiego mi- 
mistra de Bernis i — w nagrodę zosiał 
mianowany dyrektorem loterji państwo- 


l 


wej w Paryżu (kwalifikacje: szczęśliwa 
ucieczka z więzienia!), a pani de Pom- 
padour czytała manuskrypt jeszcze 
przed wydrukowaniem. 

W roku 1880, t. j. w 100 lat później, 


specjalna komisja uczonych stwierdziła, |B 


że pan Jan Casanowa istotnie wymkuął 
Słę z za kraty opisanym przez siebie 
sposobem, 

W Paryżu Casanova „odmładza“ hr. 


d'Ufre obiecując jej kilkusetlemi żywot, |n 


z czego zadowolona staruszka hojnie 
go. wynagrodziła. Ale spodziewana dłu- 
gowieczność hrabiny zatrwożyła jej 
sukcesorów, którzy postarali się © usu- 
nięcie Casanowy z Francji. 

Syt laurów zjechał Casanova na wy» 
stępy do Polski, gdzie grając rolę po- 
przednika Steinacha i Woronowa „od 
mładzał* i bawił się wspaniale, dopóki 
nie naraził się na pojedynek z innego 
rodzaju awanturniczym ` bohaterem ty- 
sąca przygód, mianowicie z Francisz- 
kiem Ksawerym Branickim. Było to w 
1766 r. Casanova zraniony lekko na roz- 
kaz wiedzionego jakimś szalonym pory- 
wem honoru hetmana, który chciał, by 
i Casanova strzał oddał. strzelił doń i 
ranił ciężko. Branicki padłszy, z gestem 
polskiego szlachcica, rzucił przeciwni- 
kowi — kiesę z 400 dukatami. 

Pod koniec życia zapomniany i do 
cna zdziwaczały Casanova na starość 
u hr. Walensteina, potomka stynnego 
wodza z 30-letniej wojny. 


Klub trzynastki. 


W piątek, trzynastego, zebrał się w 
Londynie istniejący tam od lat trzynastu 
„klub trzynastu”. Dziwny ten klub ma 
na celu gromadzenie ludzi, nie wierzą- 
cych w rzekomo fatalne dnie i w przed- 
mioty przyńoszące nieszczęście. 

Uczta składa się z trzynastu dań, wli- 
czywszy 'w to rozmaite przekaski, 
Przed zajęciem miejsc przy stole club- 
mani przedefilowali pod złamaną drabi- 


Koszula 


Tradycja głosi, że od czasu utrace- 
nia Granady (Hiszpania) arabowie cho 
dzą bez koszuli. Podobno królowa hi- 
szpańska, Izabella kastylska (było to w 
r. 14%)) óbiecała sobie tak długo nie 
zmieniać koszuli, dopóki Granada nie 
podda się wojskom hiszpańskim. fak 
desperacki ślub złożony został z tego 


[ga i rozbili mnóstwo luster i szklanek. 
Sala miała wygląd całkiem niezwykły, 
ozdobiono ją bowiem wypchanemi lub 
żywemi papugami, nietoperzami. Eks- 
centryczpość zebranych doprowadziła 
do tego, że do sali biesiadnej wprowa- 
dzono dwa białe osły, które według wie- 
rzeń fatalistów przynoszą nieszczęście. 

Na stole leżały skrzyżowane noże, a 
cały obrus obsypano solą. 


arabów. 


powodu, że oblężenie miasta trwało Już 
zbyt długo i królowa zachęcić pragnę- 
ła rycestwo do walki. 

Zwyciężeni arabowie zostali wypę- 
dzeni z Hiszpanii, to też na znak smut- 
ku, wiedząc o ślubie królowej, postano 
wili również wtedy dopiero nałożyć ko 
szulę, gdy odzyskają Gratuadę, Niedlu- 


we krwi. 


„Epidemia* mężobójstw 
wzrasla. 


W ostatnich czasach przytrafiają się 
coraz częściej we Francji zbrodnie mę- 
|żobójstwa, Kroniki kryminalne notują 
jświeżo dwa podobne wypadki, w któ- 
rych obię mężobójczynie użyły za narzę 
dzie zbrodni kochanków 
lnie otumanionych, 
|| Przed kilku dniami w tunelu „da 
Saurage' na linji Lyon — Roanne znale 
ziano trupa niejakiego Jóżela Montver= 
ney, rzeźnika, zamieszkałego w Marine 
ges. Ze stanu znalezionych zwłok wyw» 
nioskowano, iż został on obrabowany 
podczas podróży i następnie wyrzucony 
z pociągu. 

Śledztwo prowadzone dalej ustalito, 
że żonę zabitefo łączył stosunek miłos= 
ny z zamieszkałym w Maringes 
Duvernay, elektrotechnikiem, który po 
zaaresztowaniu przyznał się do zbródał 


swych przez 


Janem 


TPP RZZĄ 


i złożył zeznanie. | 


Przyjechawszy do Marintes zamiesz| 
kał on u Montverney'ów i wkrótce pow 


między nim, a gospodynią jego nawias : 


zany został stosunek miłosny, Niebawem 
kochanka poczęła go namawiać do otruw 
cia męża, a gdy Duvernay nie chciał sią 


na to zóodzić podsunęła mu inny pros” 


jekt. W myśl tego planu namówiła mę« 
ża, który wówczas znajdował się w kry 
tycznej sytuacji pienię*nej, aby udał się 
wraz z sublokatorem do Cours do jega 
rodziców, od których można będzie zaw 
ciąśnąć pożyczkę, | 
Montverney zgodził się z radością na 
tę zbawczą propozycję i został zamorda 
wany przez kochanka swej żony, z któ+ 
rym sam na sam odbywał podróż w prze 
dziale, | 
W drugim wypadku,  mężobójstw. 
popełnioneśo w styczniu r. 1919, win 
zostali ujawnieni dopiero w roku bieżą4 
cym. Zginął wówczas 
roilles w północnej Francji niejaki Afre 
rule, tamtejszy han llarz trzodą chews 
ną. Odprowadzi! on krytycznego wieś 
czoru pewną kobietę posługującą u nici 
która po nocy 
sama do domu i więcej go już nię widzią 


i OE 


o. l 
Po kilkunastu dopiero dniach znale» 
ziono zwłoki jego w lesie  rozszarpine 
przez granat. Przypuszczano, iż zbrod« 
niarz, który nań napadł w ciemności, ua 
czynił to, aby udaremnić stwierdzenia 
tożsamości swej oliary, t 
Opinja publiczna wskazywała zabój4 
sę w osobie Maurycego Desormeayx, pa 
robka herkulesowej budowy i znanega 
w okolicy łotra. Był on wówczas aresze 
towany, ale wkrótce zwolniony dla bra 
ku dowodów, Roku następnego zamore 
dowano pewną wdowę, 
jego sąsiedztwie i wówczas także padła 
na niego podejrzenie, znowu go więq 
aresztowano i również dla braku dowo 
dów musiano wypuścić, | 
Narazie więc sprawca tego tajemnicze 
go morderstwa nie został ujawniony Í 
teraz dopiero córka zamordowanego 
Brule, która w dniu popełnionego na ojs 
cu morderstwa miała lat 12, złożyła ze- 
znanie, z którego wypływa, iż ojca jej 
zamordował esormeaux zaś moralną 
sprawczynią tej zbrodni była jej matka, 
kochanka zbrodniarza, 

Desormeaux był kochankiem matki, 
Oświadczyła ona również, iż była wóws 
czas świadkiem, jak matka  wszelkiemi 
siłami naklaniała ojca do odprowadzenia, 
służącej, jak niespokojnie nasłuchiwała' 
czegoś i gdy z głębi otaczającego dom la, 
su doszedł daleki, ale przerażenie bus 
dzący krzyk, w którym dziewczyna poe 
znała głos ojca, matka pod grożbą, że ją 
udusi, zabroniła jej wspominać o tem. 
Zeznała ona również, że ich zły pie! zo. 
stał na kilka dni przed zamordowaniem 
Brule otruty. 


Na skutek tych rewelacji Desoria. 


obawiała się powrazad. 


bez śladu w ir 


mieszkającą w. 


aux i Brule zostali aresztowani i osadzą _ 
ni w więzieniu. ha 


poemama zka 


go upłynie pięć wieków od chwil zło- 


żenia tego ślubu. Granada wciąż nozo. ` 


staje w rekach hiszpanów I najmnieje 
szych niema widoków na to, by mogła 
wrócić do dawnych władców. Wobec 
tego arabowie chodzą wciąż bez kom 
szuli, czekając lepszych czasów. Ed 


ka, 


Wwike:ki makom testi bokserskich pdizgłego sitora] Co słychać zagranicą? 


Tom Cribb. — James Lorbett.| smierć frimfatora II Glimp'ady. — Dempsey 
w roli morelizatora boksu. —HN eco o narciarstwie 


Bob Fitzsimons. 


Jak wszyscy anglicy, był i Cribb 
wielbicielem  plęściarstwa. Wcześnie 
doskonalił się w tej gałęzi sportu w gio- 
/nie swych kolegów, — Cribb bvł z za- 
wodu robotnikiem pocztowym — którzy 
przedstawiali przeciwników nie do po- 
gardzenia. Znajdując w osobie bugate- 
go szlachcica protektora, zawiesza swą 
czynność zawodową i oddaje się całko- 
wicie pielęgnacji pięściarstwa. Po krót-| 
kim czasie Cribb wysuwa się na czoło 
pięściarzy angielskich. bijąc czyłowych 
przedstawicieli tego sportu. Po tych 
sukcesach wyzvwa do walki mistrza An 
glii Giilly'ego i w łatwy sposób staje się 
zwycięzcą. Około roku 150 cieszył si 
Cribb. tą samą popularnością, co dz 
Dempsey lub Tunney. Najyodnicjsze je-| 
go zwycięstwo, to pobicie w roku 1810 
negra amerykańskiego Molineux. Poko- 
nany negr żąda rewanżu. 28 wrzesnia 
1811 roku po sumiennym treningu spoty=| 
kają sie rywale w miejscowości Watford 
pod Londynem. 

Więcej, niż 20.000 widzów obległo a- 
renę, gdzie się toczyła zawzięta walka 
Już po nierwszych starciach twarze za- 
wodników nie były do poznania. Wai- 
czono wówczas jeszcze na gołę pięsci. 
Kolory skóry wskazywały. kto jest 
Cribb, a kto Molineux. Gdy nareszciej 
Molineux po kilku trafnych uderzeniach 
runął na duski ringu, rozentuzjamowany 
tlum, ruszył do Londynu, niosąc na ra- 
mionach boliatera. Na cześć zwycięzcy | 
urządzono przyjęcie i bankiet, na ręce, 
Cribba wpłynęły najrozmaitsze pudarki.! 

Przeszło 10 lat trzymał Tom Cribb 
tytu! mistrza, aż w r. 1524 zostaje zwy-' 
ciężony przez Toma Springa, który 
tąd jest mistrzem. Żaden jednak nas 
ca Gribba nie osiągnał tej popularności, 
którą się citszył niezapomniany mistrz 
Angliji swego czasu. 


w 
James Corbstt urodził się w San 
Francisko jako dziecko irlandzkich vmi- 
grantów. Lata dziecięce spędził James 
w trudnych warunkaci. Z chwilą obię-| 
cia posady urzędnika bankowego, jest, 
James Corbitt w możności oddania się j 
wym ambicjom sportowym. Był on wy 
sokiego wzrostu, nadzwyczaj muskular- 
ny i elastyczny. Pod wz clędom techniki 
~ dzierżył pierwsze miejsce wśród nięs- 
ciarzy swego czasu, Sulivon, dwunasto 
krotny mistrz, musiał uznać wyższość 
Corbstta. Do rzędu sukcesów Corbtta 
ależy zaliczyć jego zwycięstwo naa 
em, Choynskim i Jack Johnsow'eh, 
późniejszym mistrzern świata. 

Naj aciętsza walka Corbetta był je- 
go fight z Carly Mitchell'em, mistrzem 
Europy. Walke tę, która się odbyla w 
r. 1594 w Florydzie opisuje gazeta spor- 
towa „Sporting Life": O godz. 2-cj prze- 
krac'a Corbutt liny areny witany okr: 
kami widzów. W chwilę później ak 
zuje się Mitchell, któremu również spra»! 
wiono owacyjne powitanie. Zawodnicy 
zajęli miejsca narożnikowe. Mitcheli był 
cokolwiek mniejszy od Corbotta, mius- 
kuły jego byty jakgdyby wyryte, Wy- 
raz twarzy odbijał newną dozę enur| 
Lecz Corb:tt zaluty te również po 
dał i w większej jes”c7= dacie. Po for- 

malnościaci (pom mo wezwania sę-| 
dziego obaj pęściarze nie podali sob.e 
rąk) sędzia daje znak rozpoczęcia wal- 
ki, Atak rozpoczyna Corbett i celnymi; 
ciosami skłania przec wnika do deien- 
zywy. Mitchel wytrzymuje serje ude- 
rzeń. Po chwil ostra wymiana uderzeń, 
przy której to sposobności udaje się M. 
n.erzen'e w wątrobę które na kilka se- 
kund zmusza Corb. ua ziem.ę. Po przej- 
ścu chwilowych bólów. amerykan n ze 
zdwojoną enerzją naciera na przeć wn.- 
ka kióry ładne pracuje un kami. W 17 
starciu (!) wzajemna zażarta walka i o- 
baj zawodnicy potoczy. się na desk rin- 
gu. lecz w jednej chw I: są znowu na no- 
gach. W toku dalszej walki Mitchel o- 
trzymuje celne uderzenie, które go po- 
wala na kolana i w stane nieprzytoin- 


nym zostaje wyliczony. Wśród entu- 
zjazmu tłumu Corbett zostaje ogłoszony 
zwycięzcą. Dobre wyrażene odnieśli 
widzowie, gdy dwaj rywale uścisnęli so- 
bie „łonie. 

Trzy lata po tej walce znajduje „nie- 
zwyc €żony* Corhett pogromcę w oso- 
bie Bob'a F tzsimons'a, Walka ta według 
orzeczenia Corbetta była najcięższą z 
wszystkich poprzednich. 


O 

Bob Fitzsimons, zwycięzca James 
Corbetta, był bezsprzecznie najinteligen- 
tniejszy bokser swego wieku, Walczył 
on n etylko pięścą. lecz i rozumem. stu- 
djując skutki ciosu na którym opiera 
sposób swej walki. F. pierwszy używa 
po.wójnego uderzenia i z świadomością 
uderza na solar-plexus. którego miejsce 
nadaje się do knoutowania przeciwni- 
ka. Do tej głębszej wiadomości na polu 
pięściarstwa, dochodzi nadzwyczaj silny 
cios, piękna gra nóg. Bob Fitzsimons, 
będąc w wadze średn ej, pozyskał mi- 
strzostwo wagi ciężkiej. Z 52 odbytych 
walk wychodzi z 40 jako zwycię:ca | to 
przez k. o. Przez zwyciestwa swe zjed- 
nał sobie sympatję i dobrą opinię szer- 
szych mas społeczeństwa amerykańskie 
go. 

W zwycięskim pochodzie karjery 
bokserskiej, napotvka F. pęściarz o nie 
bywałych walorach bokserskich. Jim 
Jeffries tak bowiem zwała się ta nowa 
gwiazda, bije najznakom tszych przed- 
stawicieli s'lnej p ęści. 9 czerwca 1899 r. 
w Coney-lsland odbyto poważną wal- 
kę. Zakłady były po większej części po 
stronie Fitzsimonsa, choc aż Joffries bvł 
o 50 f. cięższy. Walka była zażarta, W 


„4.1 5-ej rundzie następuje wym'ana c'o- 


sów, które powodują krwawienie obu 
zawodników. W 7-ei rundzie zamyka 
Jeliriestow prawy direct Fitzsimons 
lewe oko. W 10 starciu prawy swing 
Jeff. powoduje upadek F.tzs monsa, któ- 
ry po mosząc się. przy 8 sek. pada of:a- 
rą dalszych ciosów Jeff. Gong ratuje 
mistrza przed wyliczeniem. Przy ponow 
nym ataku F. udaje się contra Jeffr es* 
owi i mistrz światowy runął. Wstajew 
stan'e oszołom'onym by otrzymać ude- 
rzenie ostateczne... 

Jim Jefiries jest mistrzem św'ato- 
WIT 


Niewielu ze sportowców nolskich 
zna nazwisko, o którem pisać będziemy 
uiżej. Nie rotbrzmiewało ono bowiem 
ze szpalt prasy już od lat dwudziestu 
kilku. Tem nie mniej nazwisko to przej 
dzie nazawsze do listorji sportu, opro- 
mienione niezwykłą chwałą. 

Pedwodny kabe: telegraliczny przy 
niosł ostatnio do Euiopv żalobną wia- 
doiność, że w Filadetji zmarł w wieku 
vkoła 50 lat Otto Kraenzlein Kim był 
zmasły lekkoatleta amerykanski mó- 
A o tem najdobitmej kroniki Olim- 
| pady, i 

Cdy w 1900 roku na stadjonie Ra- 
cing Clubu w Paryzu stanęło do walki 
kilkaset atletów, reprezentujacych kil- 


dzy niemi fenomen, który czterokrotnie 
uwieńczył swe czoło iaurem  olimpij- 
skin, 

Choć Igrzyska ówczesue daleko od- 
„biezały swym rozmiarom od później- 
szych Olimpiad, wyniki  osiągni;te 
przez Kracnzleina mówią sanie za sie- 
bie, potwierdzając jak wielhim talen- 
tem był zmarły. 

Dziś po 27 latach zaledwie w jednej 
konkurencji — biegu 60 metr, rekord 
polski Szenajcha równv jest wyczyno- 
wi mistrza Il Olimpiadv, Natomiast w 
jtrzech innych punktach, które nawia- 
„sem mówiąc uważamy za swe najlep- 
isze obzenie, świetny amervkanin «ó- 
„ruje dotąd jeszcze znacznie nad rekor- 
dzistami Polski. 

Lecz pozwólmy mówić cyirom, po- 
dając rezultaty Kraenzleina, a w na- 
wiasie nasze rekordy. Bieg 60 mtr. — 
7 sek. (Szejnach 7 sek.); bieg przez płot 
ki 110 mtr. — 15.4 sek. (Dobrowolski 
16 sek.); bieg przez płotki 200 mtr, — 
[25.4 sek, (Kostrzewski 27,2 sek.), skok 
w dal — 720 cm. (Sikorski 685 cm.) 

Jak widać z wyszczesólnienia amc- 
rykanin był specialistą płotkarzem i dzi 
sjaj jeszcze po 27 latach mógłby temi 
wynikami zapewnić sobie zwycięstwo 
w walce z najlepszemi siłami Europy. 
Oto czemu nazwisko Kraenzleina ohry- 
te zostało sławą nieśmiertelną. 

++ 
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Kto miał w ręku świetną nowelkę 

Londona p. t. „Arcybestja”, znajdzie nie 

watpliwie dużo analogii z nią w wy- 
MARORI PPU ORITA 


Skandal sportowy w Rzymie. 


W Rzymie zdarzył się ostatnio wy» 
ek wybitnie obciążający sędziów pił 


ya ł 
|karskich, którzy czując się tam panami 


na boisku, wyprawiali istne harce, szko- 


dliwe — rzecz prosta, dla wasali — gra- |krzywdzili ich drużyny, 


czy Sprawa „włoska”, przedstawia się 
w ten sposób. że dwie tamtejsze drużyny 
AC. Roma i Lacio nadeslały wspólny do 
Związku memorjał, w którym wytaczają 
cały szereg ciężkich zarzutów włoskim 


„sędziom. Między innemi zainteresowane 
kluby stwierdzają, że podczas wszyst- 
kich rozgrywek mistrzowskich, sędzio- 
wie w sposób niesłychanie tendencyjny 
W związku z 
tem wymienione kluby wycofują się z 
dalszych -rozgrywek do czasu kiedy 
Związek „zagwarantuje, że będą uczci- 
wi i bezstronni”, 


Jak Francia ocenia zasługi sportowców? 


Zasługi wybitnych sportowców oce- 
niane są'we Francji w ten sposób. że mo 


Jako przykład może posłużyć fakt, że 
przed paru tygodniami jedno z boisk pa 


Boucn'a. Wymieniony zaliczał się ongiś 
do najlepszych lekkoatletó wfrancuskich 
zójnął jednak podczas morderczej „wal- 
ki narodów”. Jako nowy dowód zainte- 


jresowania sfer sportowych Francji zas- 
gami swych sportowców jest przemiano- 


| cą one być wzorem również i dla Polski. | wanie reprezentacyjnego stadionu w Co 


'lombes na „stadjon im, dr. Manoir Dr. 
Manoir, jeden z najświetniejszych rug- 


|ryskich otrzymało nazwę „boisko Jana |bistów francuskich, jednocześnie był o- 


„ficerem i służbę swoją pelnił w lotni- 
ctwie. Śmierć tego sportowca wywołała 
wielki smutek w całej bodaj Francji. 


Łodziann Kostrzewski u'egł złaman'u ręki 


Jeszcze polskie społeczeństwo spor- |cy przed olimpiadą. tem niemniej stwier 
towe nie zdołało ochłonąć po tragicznej |dzić należy, że blisko dwumiesięczny o- 


śmierci ś.p. Alfreda Freyera, gdy oto 
snotvka je nowy cios: słvnny lekkoatleta 
AZSU., łodzianin p. Stefan Kostrzewski 
przy unadku na nartach łamie rekę. 
Jakkolwiek dzieje sie to na 5 miesię 


kres kuracyjny, nie wpłynie z pewnością 
dodatnio na formę najlepszego polskiesa 
płotkarza, któremu życzymy jaknajrych 
lejszego powrotu do zdrowia, 


|kanaście narodowości, znalazł się mię-, 


władzie „samego“ Tiger Jaaka nwłoszo 
nym niedawno za pośrednictwem ajon- 
cii amerykańskiej w Przeglądzie Spor- 
towym. 

Dempsey, aczkolwiek w bardziej 
oględny sposób, wypowiada tani swe 
poglądy na stosunki panujące w świat- 
ku bokserskim, krytykując je nie bez 
dużej dozy żółci, — Nic dziwnego. Kto 
dwukrotnie stracił tron pięściarzy świa 
*a może mieć podstawy do zgryzli- 
wości, 

Trzeba jednak oddać sprawiedli- 
wość zdetronizowanemu mistrzowi bo- 
'ksu, że ani razu nie pozwala on sobie 
kwestjonować zwycięstwo Tunneya 
stawia jedynie siebie na równi z nim, 
rozprawiając się w czambuł z innetmi 
wybitniejszymi kolegami po fachu. 

Znając cokolwiek  stosunsi amery- 
kańskie wogóle można wszakżę sądzić, 
że Dempsey „działa“ pod tyktando wiel 
kiego managera Tez Richarda, aby 
zrobić jaknajwiększą reklamę swej trza 
ciej walce z Tunneyem, 

Jako ewentualni kandydaci do tege 
zaszczytnego meczu pretenaują jednak 
rówież czterej inni bokserzy, którzy 
¡muszą ze swego grona wycliminawaś 
najlepszego. Ten szczęśliw.ec znięrzy 
się z Dempseyem o prawo ostatecznej 
wani z obecnym królem 

Tez Richarda. texo m 
zaci wielkich imnrez sportowych intos 
re.ują zasadniczo tylko owe dwie kciis 
cowe walki, które mają mu przynio*ć 
nowe miljony do'irów, Messe elimina ` 
<yine radby ou oczywiście „spławióń 
jaknajprędzej, 

Tymczasem t'eency I Sharkey spra 
wili mu niemiłą niespodziankę walcząc 
śe tobą na remis 30 stwarza koniteze 
:oŚĆ powtórzenia mecza za jakie 3 mie 
slącc. Na kolej s»ą czekają też lgs 
taney 1 Paolino, słowem istorja przes 
dłua się zbytnio. Oto zmartwienia 
prawdziwego władcy boksu — Tez ie 
Gua, da, 


O 

Wspaniałe wyniki Bronisława Czo= 
cha w Zakopanem napełniły suita na- 
sze nadzieją, że przecież w St, Moritę 
zajmie Polska zaszczytne miejsce w 
narciarskim biegu kombinowanym. Ró- 
wnocześnie jednak depesze doniosły” 
nam o świetnych rezultatach narciaczy 
zagranicznych. 

P Pontresino szwajcar Trojani ska 
cze kilkakrotnie ponad 70 mtr. bijąc z» 
szłoroczny rekord norwega Carlsena. 
Mimo to dwu niemców wyprzedza gó 
w klasyfikacji dzięki świetnemu style- 
wi skoków. 

Mistrzostwo Czechosłowacji zdoby= 
wa znany nam Wende przed. takiemi 
sławami jak: Buchberger, Purkert, 
Dick i Bim, z których każdy reprezeń= 
tuje wszak najwyższą klasę europej- 
ską! 

A gdzie wyniki norwegów, finland- 
czyków, szwedów. włochów?.. Nie 
trzeba się zawm łudzić zbytnio, że naj- 
lepszy nasz narciarz zdała, mimo swe* 
go talentu zarówno do biegu jak i w ska 
ku, zająć miejsce choćby w pierwszyta 
„tuzinie” uczestników igrzysk w St 


Moritz. M. 
CEA 


Ihumberg 


pozostaje amatorem i startuje 
w St. Moritz. 
Znany w świecie sportowym, łyże 
wiarz fiński, parokrotny mistrz Europy 
i świata, jeden z najszybszych łyżwiarzy 
jakich zna kistorja sportów zimowych, 
|zwycięzca w Chamonix 1924 roku, Claes 
Thumberg, weżmie według doniesień 
prasy fńskiej, udział również i w Saint 
Moritz. 
Wszelkie pogłoski o przejściu Thum- 
berga do obozu zawodowców nie odpo» 
„wiadają prawdzie, 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Największe arcydzieło sezonu i najwięMszy cud szta 
Ki filmowej p. t 


„Wschód 
Słońca 


(Sunrise) 


Pierwsza amerykańska realizacja genjalnego euro- 
== — pejskiego reżysera F. W, MUXNAUA — — 


na tle powieści 


H. Sudermana p. t. „Podróż do Tylży” . 
ms «Ta pieść © życiu „ich dwojga"—rozbrziie- 


„ wa wszędzie, zarówno wśród zgiełku wielko- 
MOTT „ miejskiego. jak í pod pogodnem niebem zaci- 
BEDA arne) wst—gdyż wszędzie wygrywa życie tę 


samą melodję.„* 


Rolę główną gra 


JANET GAYNOR 


urocza nieporównana, zachwycająca artystka prze” 
wyższająca wdziękiem i talentem — = — — 


LILJANĘ GISH 


Tlustrację muzyczną najznakomitszych k oró p 
wykówa zwitkatona erklari ela poda iiia, Kantora 


bio. 4 My. sc 10.1 SO qi. 


TA 


ICZOCH 


MĘŻCZYZNA 


KONRAD VEIDT KONRAD VEIDT 


KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
| KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 


KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 
KONRAD VEIDT 


WKRÓTCE! 


B=0ROFPNÓMNAU N 


7 Łodzi zl. 400 miesiecznie. Zamiejscowa 5 zl. 


Wstąp! Przekonasz się 


Jedwabne Z zł. i 2.50. 
Fil de cosowe 2.90 i 5.25 


Skarnelki od 60 gr. do 250 NQWOMIEJSKA 19 (w podwórzu). 


4 MNO-TENTR 


MM 


Kilińskiego 178. 
Poczatek przedstawień 
w dni powszednie 
o godz. Ś-ej, w sobo- 
ię o godz. drei. w | głównych: 
niedziele i święta 
o godz. 2-ej po poł. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów ' 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 234, tel. 22-89 
przy przystaiku iramw, parj iniekich) 
yrzysmuje churych w chorobach wszyst- 
kicii specialnaści" nd g. 10 rana do 6-8 
Ja poł, Szczepienie ospy, analizy (mo. 
Szu, kału, krwi, plwadin etc.) operacje 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście i f KOTOWICZ SOB 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele s 
Naświe'lama lampą kwarco |A, o iray muie w lecze | Rura Flet ręczne» 


świetlne, 


wą Roentgen, Elextryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote. platynowe 


W miedzielei świels do godz ? no not |ryczne, skórne| 2—7 wiacz. 


Wain 


Potężny dramat erotyczno-życiowy 
Tragedja serc czystych. — Aktów 12. 


W rolach głównych: 


Lee Parry 
Harry Liedtke 
Vivian Gibson 


Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czaru» 
jących najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 


TEESE 


gf Nigdze tanie nie kupisz 
m Jedynie nowootworzony sklep poleca: 


GRYNBAUM 


Dziś idni następnychi 


Potężny film tragicznej miłości do upajająco pięknej 
kobiety p. t 


„SYMFONIA ZMYSŁÓW" 


przedstawia wstrząsałącę dzieję dwóch przyjaciół, 
którym zazdrość i zawód sercowy wkłada broń bra 
tobójczą do rąk. 


W rolach Greta Garbo, John Gil- 
bert i Lars Hanson. 
Mt mni: „Spowiedź kapelana“ 


; Ẹ 3 REKLARYPLAATÓW h 
ETYKIETZNAKÓW FIRM. itp i 
horiz reklamy W/erdtowa nie H 
|NWDROZDOW/KIE 
u(GDAŃJKA ZOms2 | 


poszukuje zajęe 
cia gospodarstwem, 
u sainotnego lub u 
wdowca z dziećmi 
Oferty sub „Katos 
liczka” do adm. Re» 
publiki, 


i yła urzędniczka 


Me ze” świe” 
żym pokarmem. 
obfitym 2 dobremi 
świadectwami poe 
szukuje miejsca ul 
Szkolna 26, IV p. 
29 


gabinet denty M; gabineto= 
wa Singera w 
najlepszym stanie 
sprzedam, Piotrkow 
ska 60, dozorca 
wskaże. 


M: Kelera 

rękawiczarka 

do szycia, Piotrkow 
ska 60, dozorca 


opatrunki, 


~ Doktór Lekar- dentysta 


i a jo 10 zł, oras 
Piotrkowska 51 a. r | Aay Lg" | Toledo 1 aplikacie 


i mesiy Choroby wene: | vdziennie od godz | wyuczam baltów rę 
cznych i mąszyno” 
wych białych i ko 
lorowych. filet. to- 
ledo. aplikacie we 

necką robotę. malo 

wanie i liwerowanie 


| włosów M —— 
Przyrmne od 7—9|giorwazorądny maż 
Panie od 6—7 śle YH aia 


dia STAD. PUDÓCZNOŚCI |waegawie owe. [sietina s£ 


A = l2 

Tylko za zł. 2.50 nmo cam | aas zana Anu (EA 
zostają przefasowane przerabiane | od- EEC: MAR kowska 18, | pod: 

mawiane kapelusze damskie i męskie || Sia Jit F pię 

Pamiętajcie adres gd E= igge S 
ior £ sąrsta 20 $ eig 2-5 pokoie ume 
Lutomierska 2 Im Zyenta EBI Mi o 
Tamże można nabyć nowe kapelusze gm a œ> „OZ5G> 27 EE ga | diny spo koinej.0- 
od zł. & UWAGA: Wypożyczamy ele- |]  ——a 52E tu aS [M |ierty sub sL TV” 
4 e, sę gos oO ry 
ganckie cylindry, G ca) m a M |do admin. 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za włersy millmztrowy (na stronie 10 szpalt). W LEKSCHBI 


Prenumerata miesiecznie—Zagtanica 7 złotych miesiecznie Ogłoszenia + 40 groszy za wierz milknetrowy ina stronie 4 szpalty). Żatęczycowe 1 zaślubin pe 

Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej Za terminowy druh 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakci 6—7 a ogloszeń administr ale odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Namn SU gr 
"eletony redakcji 27-24, 36-13, 30-44 go pol Rękopisów niczamówige Wgloszenia kolorowe (minimalna wielkość Świerć stroay) 100 procemi drozej 
Telelos administracji 22-14 — — — m mych nie zwracą się. = — =» 


Za wniawakciwo „Repubika sę. s ar. odpow, Wisdysiew Polak, W drukarni Republiki, Piotrkowska 4%. 


Redaktor wipow. Jan Orobelnak, 


